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Dymisja
5 oficerów armii

oskarżonych o współudział
w ataku na koszary rządowe

w Portugalii

u

proponuje wysłanie
obserwatorów ONZ
do Angoli

u

NOWY JORK

Sekretarz generalny ONZ
Thant zaproponował, rządowi
portugalskiemu wysłanie ob­
serwatorów ONZ do Angoli, w

■celu uniemożliwienia przesyła­
nia przez to terytorium pomo­
cy dla separatystów katangij-
skich.

U Thant proponuje by ob­
serwatorzy ONZ rozmieszcze­
ni zostali na lotniskach i dro­
gach, które mogą być użyte
do tranzytu obcych najemni­
ków i sprzętu wojskowego do
Katangi.

Jak wiadomo w ub. tygod­
niu zaproponował on wysłanie
w analogicznym celu obserwa­
torów ONZ do Federacji Ro­
dezji i Niasy.

Ulewne deszcze
w Hiszpanii
15 wiosek

pod. wodq
PARYŻ

Padające od dłuższego cza­
su ulewne deszcze wywołały
gwałtowną powódź w północ­
no-zachodniej Hiszpanii.

W prowincji Zamorę woda
całkowicie zalała 15 wiosek. Z

niektórych miejscowości ewa­
kuowano wszystkich miesz­
kańców.

O twiście

rozmai-

jeszcze raz...
PARYŻ

W związku z karnawałem,
w Paryżu ukazały się stroje
kobiece, zalecane do
tych tańców.

Twist ma podobno
piej „wychodzić” w

najle-
kloszo-

wej spódnicy ze skóry na

szelkach (skóra jako materiał
na suknie, spódnice, kostiu­
my i płaszcze jest już od dłuż­
szego czasu modna w Paryżu,
przy czym stosuje się ją w

najrozmaitszych barwach). Do
tanga modna ma być suknia
z czarnej satyny, bardzo ob­
cisła, lekko rozcięta u dołu,

■z małym „boa” wokół szyi.
----- ®-----

Myśliwi
na tropie
80 drapieżników

Oblicza się, że obecnie na

terenie Białostocczyzny grasu­
je około 80 wilków.

Opady śnieżne umożliwiły
myśliwym podjęcie walki z ty­
mi drapieżnikami. Toteż w o-

kresie ostatnich kilku tygodni
ubito 6 wilków. Jeden wilk
padł od kuli myśliwego na te­
renie Puszczy Białowieskiej.

Środki przeciwrakowe
I „pastylki młodości"

Północne okręgi Norwegii
nawiedziła katastrofalna
burza śnieżna. Miasteczko
Kristiansund zostało całe
zasypane śniegiem.

Sromyko
i Thompson
omawiali

problem Berlina
2 bm. odbyło się w Moskwie

spotkanie ministra spraw za­
granicznych ZSRR Gromyki
z ambasadorem USA w Mo­
skwie Thompsonem. Rozmo­
wa trwała ponad 2 godziny,
a jej szczegółów nie podano
na razie oficjalnie do wiado­
mości.

Jak donoszą koresponden­
ci zachodnich agencji praso­
wych, ambasador Thompson
oświadczył dziennikarzom, że
rozmowa z ministrem Gromy-
ką dotyczyła ogólnej sytuacji
politycznej na świecie oraz

problemu Berlina.
W moskiewskich kołach dy­

plomatycznych i dziennikar­
skich mówi się, że dziś, 3 bm.,
odbędzie się spotkanie amba­
sadora ‘

dorem
s-kwie,

Thompsona z ambasa-
W. Brytanii w Mo-
Robertsonem.

śmiertelnie

pogryzione
przez zgłodniałe psy

W pobliżu Nivak na Gren­
landii, wydarzył się tragicz­
ny wypadek — stado zgłod­
niałych psów rzuciło się na

5-letnią dziewczynkę.
Na pomoc dziewczynce ru­

szyła przechodząca niedaleko
kobieta, jednak po 20-minu-
towej walce z rozszalałymi
psami musiała ratować się u-

cieczką.
Z chwilą, gdy sprowadziła I

pomoc, ciało dziewczynki by­
ło już całkowicie zmasakro­
wane i poszarpane.

Wszystkie psy zostały za­
strzelone na miejscu. ,

szczęśliwie się skończyło. Przysłowiowe roz-Tym razem

targnienie kobiet oto jakie daje rezultaty. Pani F. Moynihan
z Honolulu przez pomyłkę nacisnęła na gaz zamiast na ha­
mulec!.,, CAF

leków przyszłości"W
WASZYNGTON

Listę pięciu „najbardziej
potrzebnych” leków, do któ­
rych odkrycia należy dążyć
przede wszystkim, ustalił pre­
zes amerykańskiego Towarzy­
stwa Popierania Rozwoju
Nauki, profesor farmakologii
na uniwersytecie stanowym w

Ohio dr Chauncez Leakę;
1. chemiczny środek prze-

ciwrakowy; 2. lekarstwo, które
pozwoli na zachowanie „rów­
nowagi emocjonalnej” to jest
dzięki któremu człowiek bę­
dzie wystarczająco szczęśliwy
by „cieszyć się z życia”, ale
niedostatecznie szczęśliwy, by
nie dążyć do jego polepszenia;
3. tania pigułka antykoncep­
cyjna, która pozwoli na utrzy­
manie przyrostu naturalnego w

rozsądnych granicach; 4. „an­
tywirus otyki”, które będą sku­
teczne w zwalczaniu chorób
powodowanych przez wirusy
podobnie jak antybiotyki są
skuteczne w zwalczaniu cho­
rób wywoływanych przez ba­
kterie; 5. „pastylka młodości”,
która hamować będzće proces

Żywiczne kostki
do znakowania

jezdni
Już niedługo odpadnie u-

ciążliwy i kosztowny obowią­
zek malowania tak zwanych
„zebr”, oznaczających na jez­
dniach przejścia dla pieszych.
Ten niepraktyczny sposób
znakowania jezdni zastąpią
specjalne białe kostki, któ­
rych produkcję rozpoczęły
Zakłady Chemicznej Przerób­
ki Węgla w Bliżynie w woj.
kieleckim.

Jak wykazały próby, ko­
stki te umieszczone w asfalcie
doskonale zdają egzamin. Są
one śnieżnobiałe i odporność
ich na ścieranie jest równa

odporności nawierzchni asfal­
towej.

Kostki produkuje się ze

specjalnej masy będącej kom­
pozycją żywic naturalnych z

bielonymi piaskami.
Zamówienia na tego rodza­

ju kostki nadesłało już wie­
le miast w kraju.

starzenia się i zapobiegać ta­
kim chorobom jak artrętyzm.

Prof. Leake podkreślił, że

pierwszeństwo należy również
przyznać poszukiwaniu leków,
które zapobiegać będą arterio-
sklerozie (zwapnieniu arterii),
częstej przyczynie ataków ser­
ca oraz środków chemicznych, i rela ctomesa, Który Kierował
które całkowicie zlikwidują | atakiem, nie zagraża niebez-

choroby umysłowe. pieczeństwo.

iJ

Dziś w Genewie

konferencja laotańska

lao-

tej
gru­

Boun Oum

odpowiedzialny
za fiasko spotkania
książąt 'laotańskich

W dniu dzisiejszym, odbę­
dzie się kolejne posie­

dzenie genewskiej konferen­
cji w sprawie pokojowego u-

regulowania problemu
tańskiego.

Ostatnie posiedzenie
konferencji odbyło się 18
dnia ub. roku. Współprzewod­
niczący konferencji, przedsta­
wiciele ZSRR i W. Brytanii,
wystosowali wówczas apel do
książąt laotańskich o utwo­
rzenie rządu koalicyjnego i
wysłanie delegacji reprezen­
tującej ten rząd do Genewy.

Niestety, odbyte w ostat­
nich dniach ub. roku w Vien-
tiane spotkanie trzech ksią­
żąt laotańskich, z winy pre­
miera rządu rebelianckiego
Boun Ouma, zakończyło się
fiaskiem-.

W drodze do Genewy znaj­
duje się premier rządu lao-
tańskiego, Souvanna Phouma.

Zginęli
w płonącym hotelu

W Akaroa, w Nowej Ze­
landii, wybuchł pożar w hote­
lu.

4 osoby poniosły śmierć, w

tym matka i jej dwóch sy­
nów, 14 osób odniosło rany.

Dwupiętrowy budynek hote­
lu w ciągu godziny został cał­
kowicie zniszczony przez o-

gień.'

LONDYN

Dziś dyktator portugalski,
Antonio Salazar wygłosić

ma pierwsze przemówienie po
wyzwoleniu przez armię :n-

dyjską kolonii portugalskiej
Goa oraz ataku grupy patrio­
tów na koszary w mieście Be­
ja. Przemówienie transmito­
wane będzie przez radio i te­
lewizję.

Według nieoficjalnych da­
nych, podczas niedzielnego a-

taku przeciwników reżimu
Salazara na koszary w Beja,
3 osoby zostały zabite, 5 —

rannych, a 28 — aresztowano.

W Lizbonie przypuszcza się,
że grupa patriotów zamierza­
ła prawdopodobnie przejąć
kontrolę nad południową czę­
ścią Portugalii, przy popar­
ciu zwolenników, którzy mie­
li przybyć drogą morską.

Życiu rannego kapitana Va-
rela Gomesa, który kierował

> y$5,$ >>

Betlejem stało się tere­
nem gorszących zajść w

wigilię Bożego Narodzenia.
Księża katoliccy pobili się
z księżmi prawosławnymi o

prawo odprawiania nabo­
żeństwa w noc wigilijną w

Bazylice Narodzenia. Dosz­
ło do tak gorszących scen,
które utrwalił fotoreporter
amerykańskiej agencji Uni­
ted Press International, że
interweniować musiała po­
licja arabska, mało tego
wezwano również posiłki
policji izraelskiej. Dookoła
Bazyliki w ciągu całego
dnia gromadziły się tłumy
obserwujące walkę franci­
szkanów uzbrojonych w

pałki i butelki z księżmi
prawosławnymi. Policja z
trudem opanowała fanaty­
czne walki. Na zdjęciu:
księża prawosławni obrzu­
cają franciszkanów butel­
kami z murów Bazyliki.

CAF

Grypa
szaleje w Poznaniu...

Prawdziwa epidemia grypy
zapanowała w Poznaniu! Po­
gotowie Ratunkowe notuje po
kilkaset zgłoszeń na dobę. Dy­
żurna klinika laryngologiczna
w Poznaniu przyjmuje co­
dziennie około 30 pacjentów z

krwawieniami nosa, powikła­
nymi bólami gardła itp. ob­
jawami grypowymi.

Grypie ulegli nawet... dy­
żurni lekarze Pogotowia Ra­
tunkowego. Kilku z nich zesz­
ło z dyżuru z powodu choroby.

utro Kraków będzie pod
wpływem wyżu. Za­
chmurzenie zmienne,
możliwe przelotne opa­
dy śniegu. Rano zamgle­
nia. Wiatr zachodni 2—5
m/sek. Temperatura mi­
nus4dominus6st.C.

Agencja Reutera, powołując
się na doniesienia z kół zbli­
żonych do przywódcy opozy­
cji portugalskiej gen. Delgado
pisze, iż na czele grupy pow­
stańców, którzy zaatakowali
koszary w Beja, stali człon­
kowie junty patriotycznej,
składającej się głównie z

przedstawicieli klasy robot­
niczej i związków zawodo­
wych.

Podczas ataku na koszary
w Beja, Delgado przebywał
w Maroku.

Rząd Salazara udzielił dymi­
sji pięciu oficerom armii por­
tugalskiej, oskarżonym o

współudział w ataku grupy pa­
triotów na koszary w mieście
Beja.

Zdymisjonowani zostali na­
stępujący oficerowie: kapitan.
Varel Gomes, kapitan Euge­
nio Oscar de Olivera, kapitan
Francisco de Vasconcelos Pe-
stana, porucznik Alexandr,ę*
dos Santos oraz porucznik
Jorge Manuel Toscano de Me­
lo. *

Z Angoli donoszą o toczą­
cych się tam walkach pomię­
dzy powstańcami angolskimi
a kolonialnymi wojskami por­
tugalskimi. Doszło do kilku
starć.

Protest Kuby
przeciwko
licznym faktom

pogwałcenia
terytorium Republiki
przez samoloty
i okryty USA
Rząd kubański wystosował

notę do Stanów Zjedno­
czonych, w której protestuje
przeciwko kilkuset faktom
pogwałcenia obszaru powie­
trznego i wód terytorialnych'
Kuby przez samoloty i okrę­
ty amerykańskie.

Nota została przekazana de­
partamentowi stanu za po­
średnictwem ambasady cze­
chosłowackiej w Waszyngto­
nie, która reprezentuje inte­
resy Kuby w USA. Jak wia­
domo, stosunki dyplomatycz­
ne między obu krajami zo­
stały zerwane.

HAWANA

Z okazji 3 rocznicy zwycię
stwa rewolucji kubańskiej
odbyła się we wtorek w Ha­
wanie defilada wojskowa i
wielotysięczny wiec.

Defiladę, w której wzięły
również udział siły lotnicze,
przyjmowali premier Fidel
Castro, prezydent Osyaldo
Dorticos i minister obrony,
Raul Castro.

Następnie,
nych tłumów
mier Castro,
że wszelka
na Kubę z góry skazana jest
na fiasko. Podkreślił on, że
broń, którą dysponuje Kuba,
przeznaczona jest do obrony
a nie do napaści. Nasze czoł­
gi należą do narodu — po­
wiedział Castro i są bronią o-

bronną.
Potwierdził on ponownie

socjalistyczny charakter re­
wolucji kubańskiej.

—e—

do zgromadzo-
przemówił pre-
Oświadczył on,
zbrojna agresja

Podkowy końskie

z.t. plastyku
Jedna z francuskich wy­

twórni przeprowadza obecnie
w ,Ai.x-en-Provence próby z

podkowami końskimi wypro-
dukowa^wmi z... plastyku,
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Wymiana depesz
noworocznych

z Polski i ZSRR
Zefeażjj. Nowego Roku przy-[drodzy towarzysze i za Wa-

wódcy Związku Radzieckie- szym pośrednictwem bratnim
go i Polski wymienili depesze. | narodom radzieckim najserdc-

Władysław Gomułka, Józef
Cyrankiewicz i Aleksander
Zawadzki przesyłając depeszę,
do N. Chruszczowa i L. Breż­
niewa piszą m. ta.:

„? okazji Nowego Roku
przesyłamy Wam, szanowni i

Burza śnieżna
„porwała" samolot

północne i wschodnie połacie
. Szwąjcąrii pokryła . gruba war­

stwa śniegu.
Na lotnisku w Zurychu burza

śnieżna zmiotła z pgsa startowe­
go lądujący samolot pasażerski,
który uległ uszkodzeniu.

Pasażerowie, ną szczęście, nie
odnieśli żadnych obrażeń.

Fcfla dnia

Irin Zachodni
Rok 1962 rozpoczyna się dla

Indonezyjczyków pod znakiem
walki 0 wyzwolenie Irianu Za­
chodniego. W dniu Nowego
Reku Irian Zachodni prokla­
mowany został prowincją In­
donezji.

Ten akt administracyjny, o-

ficjąlnie potwierdzający przy­
należność Irianu Zachodniego
do Indonezji, stwarza koniecz­
ność definitywnego uregulowa­
nia problemu iriańskaego. Nie-

' lero-
ipo-

rękach
Republiki

rząd ho-
od wszel-

polatała przecież dłużej igli
wać paradoksalnego 1
zostawania w obcych
iptegrąlnel . części
Indonezyjskiej.

Dotychczas jednak
leaierski uęhyla się
kich rozmów w tej sprawie,
poi pretekstem, że nie została
stworzona „odpowiednia plat­
forma porozumienia”. Dla Ho­
lendrów oczywiście najodpo­
wiedniejszą platformą byłoby
uznanie ich „praw” do Irianu

Rachodmego, czyli zagwaran­
towanie im dalszej, nleograni-
enónej eksploatacji bogactw
tego terytorium. Właśnie w

tyin celu usiłują oni stworzyć
w Irianie Zachodnim marione­
tkowe państewko Papua Barat,
gdzie faktyczną władzę spra­
wowaliby przedstawiciele Ho­
landii.

Takich warunków Indonezja
oczywiście przyjąć nie może.

„Mój zdecydowany rozkaz —

mówił niedawno prezydent
SUKARNO — brzmi: „Udarem-
nijęie utworzenie w Irianie
Zachodnim państwa Papuasów,
wznieście nad całym jego tery­
torium czerwono-białą flagę
indonezyjską”.

Tysiące ochotników indone­
zyjskich gotowych jest w każ­
dej chwili wykonać ten roz­
kaz.

Holandia ma dziś ostatnią
szansę podjęcia rokowań. W
razie dalszego jej oporu, rząd
indonezyjski będzie zmuszony
do użycia siły zbrojnej, tak
jak to uczyniła India w wy­
padku Goa. I nie byłby to akt
przemocy, jak usiłują sugero­
wać niektórzy obrońcy kolo­
nializmu na Zachodzie, lecz o-

czywisty akt sprawiedliwości
dtóęjowej, logiczna konsekwen­
cja niepowstrzymanego proce­
su likwidacji kolonializmu.

M. J.
I

p

W „LaikomW
W 24-6-tej grze „LAJKONIKA”

Btwjerdccr.ia jeidroą wygnaną z 5-ma
trofjMćaimi na k.órą przypada
ik>wo‘.a 1M.0S6 zl. — w puir.itoćie cd-
blonu Nir. 35 w Nawrj Huęia, t'P?y
wygrane z 1-OM trał'anuami z do-
datkćwą. po ,zl 20.000.

W r..ajbl:ż-i?zj gi<ua wygrana z

5-ma trafleraiarni wyrjcslć będzie
sto tysięcy złotych!

Ponadto usi.ajcr.io 32 wygirar.e z

4-ma trafieniami po zl 3.719, 2.CS7

wygranych z 3-ma turafionS-ęni po
izł 57, 33.C58 wyg-namych z 2-nia
tir aż.'dniami po zi <

czniejsze pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia w imieniu KC
PZPR, Rady Państwa i Rady
Ministrów PRL oraz w imie­
niu całego narodu polskiego i
naszym własnym.

Przyjmijcie, drodzy i szano­
wni towarzysze, nasze najser­
deczniejsze życzenia zdrowia
i szczęścia osobistego oraz o-

wocnej działalności nad zbu­
dowaniem w Waszym kraju
komunizmu, nad umacnianiem
jedności obozu socjalistyczne­
go, nad zapewnieniem pokoju”.

W depeszy przesłanej przez
N. Chruszczowa i L. Breżnie­
wa do W. Gomułki, J. Cyran­
kiewicza i A, Zawadzkiego
czytamy m. in.:

„W imieniu Komitetu Cen­
tralnego KPZR, Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR, Rady
Ministrów ZSRR i całego na­
rodu radzieckiego przesyłamy
Wam i bratniemu narodowi
polskiemu serdeczne życzenia
z okazji Nowego Roku. Minio­
ny rok charakteryzował się
wspaniałymi zwycięstwami
naszycli narodów wytrwale
kroczących na drodze budow­
nictwa socjalizmu i komuniz­
mu.

Wyrażamy pełne przekona­
nie, że nadchodzący rok bę­
dzie cechować dalszy rozwój i
umocnienie niewzruszonej bra­
terskiej przyjaźni i współpra­
cy między naszymi narodami,
między narodami wszystkich
krajów socjalistycznych. Ży­
czymy Wam, drodzy przyjacie­
le, całemu narodowi polskie,
mu, dalszych zwycięstw w Św.
downietwie socjalizmu”,

""

Zmarl
A. Klucznlok
znany kompozytor
i dyrygent

W Krakowie zmarł nagle w

dn. 1 stycznia br. znany kom­
pozytor i dyrygent Alojzy
Kluczniok, czynny organiza­
tor życia muzycznego w na­
szym mieście. Wespół z dyr.
J. Gertem był Ą. Kluczniok
współzałożycielem Krakow­
skiej Orkiestry i Chóru Pol­
skiego Radia w 1947 r., w

którym to zespole pełnił nie­
przerwanie funkcję kierowni­
ka chóru i kapelmistrza.

Jako kompozytor licznych
pieśni, piosenek oraz utworów
chóralnych znany był A. Klu­
czniok radiosłuchaczom w ca­
łej Polsce. W Krakowie ostat­
nimi laty pełnił funkcję kie­
rownika muzycznego i dyry­
genta w Operetce. Za osiąg­
nięcia na polu kultury A.
Kluczniok był odznaczony
trzykrotnie Krzyżem Zasługi
oraz Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski.

Kulisii petatntj operacji (II)

Zbrodnia i alibi
Informacje, które w drodze

żmudnych dochodzeń zgronwdził
porucznik S., pchnęły śledztwo
w sprawie zabójstwa Katarzyny
Szydłowskiej na właściwe tory.

Aresztowany Władysław Rusnak
zeznał wówczas m. in., że jego
kolega, Jan Cap usiłował zastrze­
lić Majchra, ponieważ przeszka­
dzał on w realizacji pewnych pla­
nów. Na potwierdzenie swych
zeznań wskazał schowek, w któ­
rym Cap przechowywał nagan.
W znalezionym we wskazanym
miejscu rewolwerze brakowało
iglicy. Eksperci ustalili, że z tej
właśnie broni strzelano do Maj­
chra.

Podczas następnego przesłucha­
nia Rusnak wyjaśnił motywy, ja­
kimi kierową! się Cap. Przyczy­
ną wszystkich nieszczęść był
„owoc” dobrosąsiedzkich stosun­
ków Capa z Marią G. — 6-
miesjęczna Danusia. Postanowił

ją zgładzić, aby nie płacić al|-
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W Libanie aresztowano 1195 osob

375 tys. żołnierzy
w szeregach
Bundeswehry

BONN

42.500 poborowych z rocz­
nika 1941 zostało powołanych
w NRF pod broń.

Bundeswehra liczyć będzie
wraz z nowymi rekrutami
375.000 żołnierzy.

Z okazji
20-lecla PPR

W 'związku z obchodami 20-
lecia PPR wczoraj w Frez.
WRN odbyło się zebranie par­
tyjne, na które poproszono
starych i doświadczonych
działaczy PPR, uczestników
wąlk z hitlerowcami z terenu
Krakowa i województwa. M.
ta, zuąąny w Krdkewie
działacz, tęw. Zając opo­
wiedział w jaki sposób or­
ganizacja walczyła z oku­
pantem w tragiczne lata
wojny, jak wyzwalała więź­
niów z obozów, jak zdobyła
wiadomości od hitlerowców w

sprawie mtaewania Krakowa.
Dzięki tym informacjom i od­
powiedniemu przeciwdziałaniu,
ni? ■wyleciały w pcwietra? naj­
ważniejsze obiekty miasta, w

tym również budynek obecne­
go Pfez, WRN.

Także wielu obecnych pra-
ęawników Pręż. WRN jak np.
M. Budziwojski, Z. Grela, M.
Koziak, Z. Zarzycki, F. O? ta­
fta, to dawni działacze PPR,
walczący przeciwko okupanto­
wi i współpracujący z Armią
Radziecką. Oni
sposób ciekawy
swoje przeżycia
wojny, '(waś)

również w

opowiedziałi
w okresie

Wytrwałość
Barbary Moore

Barbara Moore,
na swym koncie
przez kilka kon-
pokonąła

km, ma-

58-letnią
która mą
przemarsz
tynentów,
trasę prowadzącą z

do Edynburga.
Przebyła ona 640

szerując po oblodzonych szo­
sach i wśród gwałtownej śnie­
życy j mrozu. W związku z

tymi trudnościami nie zdąży­
ła — jak planowała — przy­
być na Sylwestra do Edyn­
burga.

ostatnio
Londynu

mentów. Za pośrednictwem Ru-
snaka zamierzał podsunąć dziec­
ku truciznę. Plan ten nie udał
się, ponieważ dziewczynka była
dobrze strzeżona.

„Dobry tatuś*’ postanowił więc
spalić dom Marii, przypuszcza­
jąc, że w płomieniach zginie
dziecko. Ale i ten projekt spa­
lił na panewce, ponieważ Capa
śledził wioskowy detektyw-ama-
tor — Majcher. Dlatego też po­
stanowił go za wszelką cenę
nąć ze swej drogi.

Zamach przygotowywali
precyzyjnie. Przygotowali
bańkę z benzyną, aby po doko­
naniu zabójstwa spalić zwłoki. Na
szczęście, zamach się nie udał.

Początkowo dawano wiarę
znaniem Rusnaka. Jednakże
trakcie dochodzenia nasunęły
pewne wątpliwości.

Otóż owej krytycznej nocy,
Majcher zauważył sylwetkę swe-

usu-

dość
już

ze-

w

się

Dla Czombego porozu­
mienie w Kitona było tyl­
ko i wyłącznie świstkiem
papieru. Marionetka wiel­
kiego kapitału — samo­
zwańczy prezydent po po­
wrocie do stolicy Katangi
w dalszym ciągu prowokuje
nie tylko centralny rząd
kongijski, ale stacjonujące
w Katand'ze oddziały wojsk
Narodów Zjednoczonych,
które dzięki presji Stanów
Zjednoczonych, Wielkiej
Brytanii i Francji zahamo­
wały działania wojenne
przeciwko żandarmerii
Czombego. Tymczasem pod
patronatem możnych mo­
codawców żandarmeria
Czombego atakuje oddziały
NZ. W Katandze mimo po­
zornego zawieszenia broni
leje się krew. Na zdjęciu:
oddział szwedzki wchodzą­
cy w skład wojsk NZ w

Katandze ostrzeliwuje z
broni maszynowej atakują­
cych go żandarmów Czom­
bego.

CAF

Po każdej kradzieży
„zagranicznej"

wracał do kraju..
Do Sądu Wojewódzkiego

dla m. st. Warszawy skie­
rowana została sprawa prze­
ciwko Adamowi Chowańeo-
wi, oskarżonemu o dwa ro­
dzaje zupełnie różnych prze­
stępstw.

Przede wszystkim stoi on

pod zarzutem wielokrotnego
przekraczania granic pań­
stwowych między Polską i

Czechosłowacją.
W dalszym ciągu akt oskar­

żenia — przygotowany na

podstawie konsultacji między
przedstawicielami służby bez­
pieczeństwa publicznego obu
krajów — wylicza aż 6 wypa­
dków włamań, dokonanych
przez A. Chowańca, do skle­
pów uspołecznionych w CSRS
— w Popradzie, Starej Lu-
bowni i Starym Smokowcu.
Ogólną wartość skradzionych
towarów ocenia się na ok.
30.500 koron czeskich.

Po każdej kradzieży, Cho­
waniec wracał do kraju, aby
po pewnym czasie udać się
na nową wyprawę w strefie
przygranicznej polsko-czecho­
słowackiej.

Jak wykazało śledztwo,
Chowaniec, który liczy sobie

I

go niedoszłego zabójcy. Ale nie
była to charakterystyczna syl­
wetka Capa — przypominała ona

rączej Eusnąka.

Dziesiątki rozmów z podejrza­
nymi przyniosły pewien rezultat.
Choć ćąp milczał uparcie i nie
przyznawał się do niczego, jego
kompan zeznał, że wspólnie z Ca­
pami brał udział w licznych wła­
maniach.

Wreszcie przyznał się, że to on

właśnie, za namową Capa owej
krytycznej nocy stTzelał do Maj­
chra i powiedział: — Katarzynę
Szydłowską zamordował Jan Cap!

Motywy czynu? Cap nie chciał
żenić się z Katarzyną, a małżeń-
stw’O obiecał jej tylko w tym celu,
by złożyła w sądzie zeznania, któ­
rą mogły uwolnić go od płacenia
alimentów na rzec? Marii Cr,
Po złożeniu tych zeznań, Katarzy­
na nie była mu już potrzebna.
Ale Szydłowska nie chciala odejść,
Jak to, przecież Jan obiecał mał-
żeństwo? Ale Jan wołał ożenić się
z bogatą panną. Katarzyna była
już w trzecim miesiącu ciąży i
lada dzień mogła dowiedzieć się
o tym cała wieś,

podejrzanych
o udział w spisku antyrządowym
\A/ Bejrucie na nadzwyczaj-
vv nym posiedzeniu parla­

mentu libańskiego, premier
Raszid Karame złożył spra­
wozdanie na temat próby za­
machu stanu w Bejrucie, w

ostatnim dniu ub. roku,
Parlament upoważnił rząd

do podjęcia wszelkich kro-

80 rocznica urodzin
Lucjana Rudnickiego
Gratulacje
Sekretariatu KC PZPR

2 bm. z okazji 80 rocznicy
urodzin wybitnego pisarza i
zasłużonego działacza robot­
niczego — Lucjana Rud­
nickiego, Sekretariat KC
PZPR wystosował na jego
ręce list z gratulacjami.

„Wasza twórczość — czytamy
w liście — stanowi piękny wkład
w rozwój polskiej kultury, a jed­
nocześnie jest żywą kartą naszej
myśli partyjnej. Trudno
działacza społecznego,
nie czerpał ze „Starego
go” wzruszeń, myśli,
wek”..

List z serdecznymi życzenia­
mi i pozdrowieniami oraz

kwiaty, przesłał L. Rudnickie­
mu z okazji 80 rocznicy uro­
dzin — przewodniczący Rady
Państwa Al. Zawadzki

znaleźć
któryby
i nowe-

wskazó-

licznych

54 lata, mą na swym koncie

identyczne przestępstwa po­
pełnione w latach 1949 i 1956.
Również w okresie przedwo­
jennym karany był sądownie
na terenie CSRS zą włamania
i kradzieże. Na podstawie
przeprowadzonych w czasie
śledztwa zeznań
świadków ustalono, że A.
Chowaniec był także kilka­
krotnie karany w okresie

międzywojennym i w Polsce.
Znano go zwłaszcza w rejo­
nie Nowego Sącza.

------ ®------

Kronika wypadków
W dniu wczorajszym wystąpiły

zakłócania w miejskiej komunika­
cji tramwajowej. Wskutek zaniku
prądu wysokiego napięcia na pod­
stacji przy ul, Rzemieślniczej,
dzienne wozy wyruszyły na mia­
sto dopiero o godz. 5.25. Uszkodze­
nie kabla przy ul. Karmelickiej
stało się powodem zmiany trasy
„12” i „13”, które skierowano na

Błonia i dookoła Plant, aby od­
ciążyć zagrożoną linię. Dla obsłu­
żenia trasy do Bronowie w god?.
9.45—11,35 pozostawiono tylko Wo­
zy linii „4” i „8”.

Dzień poprzedzający noc zabój­
stwa Rusnak spędził u Capów,
gdzie uczestniczył w omawianiu
planów zamordowania dziewczy­
ny. Został również na noe, aby —

w razie czego dostarczyć im alibi.
O godzinie 1 po północy wrócili
Cąpowie. Matka podała im kola­
cję, którą spożyli z apetytem, za­
pijając placki kartoflane likie­
rem miętowym, poehodzącym ze

spółdzielni w Rokszycach, gdzie
rodzina Jana dokonała włamania,
aby dostarczyć zabójcy murowa­
nego alibi. Jan wołał odpowia­
dać za włamanie, niż zabójstwo.
Podczas tej ponurej libacji, która
tyła jednocześnie stypą, Jan Cap
pochwalił się zebranym, że udusił
dziewczynę.

Niestety, poza zeznaniami Ru-
snaka nie udało się zgromadzić
innych dowodów. Nie było to

gresztą w mocy milicji. Sąd w

myśl obowiązującej procedury,
wszystkie wątpliwości rozstrzygał
na korzyść oskarżonego. W re­
zultacie, Capowi udało się unik­
nąć odpowiedzialności za zabój­
stwo Katarzyny Szydłowskiej. Za
inne przestępstwa został skazany
na 12 lat więzienia.

KAROL POL

ków zmierzających do szyb­
kiego i przykładnego ukara­
nia organizatorów zamachu.

Libańskie siły zbrojne oto­
czyły kilka miejscowości,
znanych jako ośrodki dzia-
dzialności „Partii Socjalnej”.
Napotykając na opór wojską
libańskie ostrzelały dwie wio­
ski.

Oficjalny komunikat rządu
libańskiego stwierdza, że w

toku dotychczasowej akcji
podjętej przeciwko uczestni­
kom zamachu, władze skon­
fiskowały dwie ciężarówki
dokumentów. Konfiskacie u-

legły również znaczne ilości
broni i amunicji.

Aresztowano 1.195 członków
„Partii Socjalnej” podejrza­
nych o bezpośredni lub po­
średni udział w zamachu.

po-
Fo-

gi<?’

Usługi psychiatryczne
dla dyplomatów
angielskich
tylko pci kontrolą
Inteliigence Sem...

Dziennik „Parię-Jour”
daję, że w brytyjskim
reign Office zapanowało
bokie zaniepokojenie, gdy o-

kazało się, że znaczna część
personelu brytyjskiej służby
zagranicznej cierpi na neura­
stenię i zaburzenia umysłowe.

Szczególnie zaniepokojony
jest minister spraw zagrani­
cznych Home, gdyż podlegli
mu funkcjonariusze, będący
w posiadaniu ważnych taje­
mnie państwowych, leczą się
u rozmaitych specjalistów
chorób nerwowych, którym
spowiadają się w psychoana­
litycznym transie hipnotycz­
nym ze spraw najwyższej
wagi...

'W związku z tym, Foreign
Office zamierza zaangażować
specjalnych psychiatrów po­
zostających pod nadzorem In-

telllgence Serviće. Urzędni­
kom brytyjskiego MSZ wolno
będzie odtąd zwracać się tyl­
ko do wyżej wspomnianych
psychiatrów.

Wiadomość powyższą prze­
kazujemy na całkowitą odpo­
wiedzialność „Paris-Jour”.

® Właściciel 14-pokojo-
wego drewnianego domu w

Bayonne (USA), wystawił
na sprzedaż swoją posesję
za... półtora dolara. Ale
sprzedaż domu uzależnił od
następującego warunku:
przyszły nabywca musi tę
realność natychmiast roze­
brać, ponieważ parcela jest
przeznaczona na budowę
garaży. Na razie brak in­
formacji, czy transakcja
doszła do skutku...

® Mr Lucky Harnell za­
parkował samochód w pu­
blicznym garażu w San
Francisco i uprzedził ob­
sługę: „Być może nie pręd­
ko zgłoszę się po ten wóz..."
Sprawdziło się. Tego same­
go dnia został on areszto­
wany, a później skazany na

25 ląt więzienia — za kra­
dzieże.

Jadwiga taaóska
zaangażowana
do „Komische Oper"

Duże wyróżnienie spotkało
nąszą śpiewaczkę z Krakówą
Jadwigę Romańską. Kierow­
nictwo sławnej „Komische O-
per” w Berlinie demokraty­
cznym wyraziło chęć nawią­
zania z nią bliższej współprat
cy.

Już od stycznia br. śpiewa­
czka występować będzie w

wystawionej tu oparzę „Opo­
wieści Hoffmanna”, w której
odnosiła tak wielkie sukcesy,
w kraju.
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Tadeusz Robak

w latach

j-’ż od
Tegoroczna zima okazała się o wiele łaskawsza dla miłośników „białego szaleństwa” niż

ubiegłych. Śnieg i słońce ściągają <ło Zakopanego tłumy turystów. Nasza zimowa stolica

twiąt wypełniła się entuzjastami sportów zimowych, którzy — nie czekając FIS-owych atrakcji
zaludniają demy wczasowe, schroniska i stacje turystyczne. Najpopularniejszą

' i

jest już za ciasny
Z pozoru wydaje się, że

wszystko jest w naj­
lepszym porządku: bądź

co bądź przestronny, trzypię­
trowy budynek, całe szeregi
sal i gabinetów, halle, jest na-!
wet bufet i kino. Rzeczywiście
Pałac pod Baranami jest pla­
cówką dużą, dysponującą róż­
norodnymi możliwościami.
Ale...

Zajrzyjmy choćby do owego
bufetu. Okazuje się, że czeka­
ją tu nie tylko spragnieni
szklanki oranżady czy małej
kawy. W bufecie się czeka...
na miejsce w czytelni! A war­
to zapewnić sobie właśnie tu­
taj miejsce przy stoliku: czy-

oczywiście Gubałówka, na szczyt której aby się dostać, trzeba nieraz
z popularnych jest
2 godziny w kolejce.czekać

usytuowanejwerandzie,górę utartą, stromą ścieżkąw ...aby n celu, na przeńrestauracyjr.ej
pod gołym niebem, rozkoszować się promieniami słońca...

telnia Krakowskiego Domu
Kultury czynna jest najdłużej
ze wszystkich czytelni Krako­
wa, chętnych więc ciągle jest
cały tłum.

Choć można by przypusz­
czać, że frekwencja w Domu
Kultury może być tylko po po­
łudniu i wieczorem — okazuje
się, że od wczesnego ranka
schodzą się tu już dzieci, za­
czynają się lekcje rytmiki...

Tutaj wypada wtrącić parę
cyfr. Na samą rytmikę uczęszcza
400 dzieci, a 150 dzieci uczy się
gry na akordeonie. 50 kursów ję­
zykowych, rozmieszczonych z

wielkim wysiłkiem we wszystkich
możliwych terminach przyjmuje I
dzieci („konwersacje” nawet cd
5 lat) i dorosłych. A to przecież
tylko niektóre kierunki pracy.
Uniwersytet Powszechny ma setki

słuchaczy, 4.000 czytelników od­
wiedza regularnie jeden z naj­
większych księgozbiorów Krako­
wa, liczący jiuż ponad 100 tysięcy
tomów. Tutaj ćwiczą także 4
wielkie chóry amatorskie, pracu­
je 40 zespołów artystycznych i 40

oświatowych. Tutaj przychodzą
regularnie tłumy szachistów, a

dla amatorów bilardu już dawno
zabrakło miejsca, trzeba było ich

poprosić o przeniesienie się gdzie
indziej, bo Pałac pod Baranami
nie może sobie pozwolić na luksus
oddania do dyspozycji tylko
dwóch osób wielkiego stołu, zaj­
mującego pół pokoju...

Wysuwano już nieraz pod
adresem Krakowskiego Domu
Kultury ciągle ten sam zarzut:
że obsługuie on krąg ludzi o

szczególnych zainteresowa­
niach (częściowo już wyrobio­
nych), którzy poszukują tutaj
po prostu możliwości przyjem-

I

(Dokończenie na str. 4)

Króiko

i ciekawe

W NOWYM JORKU wy­
naleziono skuteczny śro­
dek przeciw muchom. —

Proszek ów miesza się z

cukrem, a owady, . które
zjedzą odrobinę specyfiku
tracą możliwości rozrod­
cze. *

W HOLANDII wyprodu­
kowano margarynę, która
przy smażeniu nie pryska
tak jak nasza.

W BOŃN przy radiowych
informacjach meteorologi­
cznych podawany jest sto­
pień radioaktywności po­
wietrza. *

NA BIEGUNIE Połud­
niowym znaleziono pod
metrową warstwą lodu mi­
kroby pozostające tam od
1917 r. Uczonym udało się
w laboratorium ożywić za­
mrożone mikroby.*

W MOSKWIE wyprodu­
kowano mikrofoniki dla o-

tób o słabym głosie. Dla
mężczyzn — mikrofony w

kształcie fajki, dla nie­
wiast — w oprawie... po-
madek do ust.*•

W ZSRR wznowiono do­
świadczenia nad zastąpie­
niem uszkodzonych żył i
arterii sztucznymi,-- plasty­
kowymi przewodami.

łfc

WIĘKSZOŚĆ depresji
nerwowych spowodowa­
nych jest przez hałas. W
Londynie powstało towa­
rzystwo, które dysponować
będzie 1000 kontrolerów
czuwających nad ciszą w

mieście.
(bk)Mniej cierpliwi „pedałują”

O. PśecscM&owa

Kup kwiatek!
/Ife
W

ciągu roku krakowianie
zakupują ok. 200 tys. szt.

goździków, 200 tys. róż,
a w samym tylko maju ponad
30 tys. konwalii, tulipanów ok.
60 tys. szt. w stanie ciętym,
nie licząc tulipanów rozkwi­
tłych w doniczkach. Groszki
pachnące, bzy, narcyzy, chry­
zantemy i in. rozchodzą się w

setkach ton. W ciągu reku
kwiaciarnie MHD sprzedają
również do 4 ton zielonego
asparagusa na przybranie
wiązanek kwiatów.

Dla Krakowa
szklarnie PGR-ów,
Szkoły Rolniczej,
Miejskiej Zieleni. Z

pracują
Wyższej
Zarządy
Łańcuta

sorowadza się goździki i or­
chidee, z Okocimia storczyki
i azalie, z Mszany Dolnej ró­
że, ,z Gdańska-Oliwy cyklame­
ny w doniczkach, z Torunia
doniczkowe kwiaty zielone
jak np. asparagusy, a także
doniczkowe tulipany i hia­
cynty. Niestety, kwiatów w

Ale na Guba­
łówce podziwia
się nie tylko
piękne widoki...

Można też go­
dzinami wpatry­
wać się w wspa­
niałą panoramę
Tatr, rozpoście­
rających się pół­
kolem cd połu­
dniowego wscho­
du ku zachodo-
wi,.„

naszych kwiaciarniach stale
zbyt mało. Nie mówimy tutaj
oczywiście o sezonie letnim,
kiedy mieszkańcy Krakowa
zaopatrują się w świeży,
barwny, atrakcyjny towar u

indywidualnych sprzedawców-
właścicieli podmiejskich dzia­
łek i ogródków, na placach
targowych i na rogach ulic.

Mówimy tutaj o okresie je­
siennych chłodów i zimowych
mrozów, gdy kwiaty w naszej
szerokości geograficznej za­
kwitają tylko w szklarniach i

gdy przede wszystkim na

MHD ciąży obowiązek do­
starczania dla miasta tego pa­
chnącego towaru. Wielu z

nas z własnego doświadczenia
wie, jak trudnym problemem
było zdobycie wiązanki kwia­
tów w Dniu Nauczyciela, czy
też w dnie popularnych imie­
nin.

Znalazł się na Gubałówce

śmiałek, który już robi

wiosnę...

Czy ten brak kwiatów w

dni ogromnego na nie zapo­
trzebowania jest winą MHD?
Wydaje się, że zwalanie całej
winy na MHD byłoby niesłu­
szne. Nasz krakowski MHD

posiada tak ubogie i nędzne
zaplecze w postaci magazy­
nów, że ono właśnie stanowi
jedno z przysłowiowych wą­
skich gardeł. Aby zmagazyno­
wać dostateczną ilość kwia­
tów, dział handlowy MHD

powinien dysponować odpo­
wiednimi chłodniami, lodów­
kami, komorami przejściowy­
mi o ściśle, precyzyjnie usta­
lonych warunkach atmosfery­
cznych. Tymczasem cóż mó­
wić o takich urządzeniach,
skoro brakuje nawet rzeczy
zdawałoby się najprostszej,
bo... powierzchni dla zgroma­
dzenia barwnego towaru.

DO WYRZUCENIA
NA ŚMIETNIK

Można by wiele mówić na

temat jakości kwiatów, sprze­
dawanych przez NtHD. Czę­
sto skazani jesteśmy na zakup
jakże mało efektownych tuli­
panów, mizernych chryzan­
tem, czy więdnących już
we flakonie w kwiaciarni cię­
tych cyklamenów. Problem
jakości kwiatów, sprzedawa­
nych przecież po znacznych
dla przeciętnego śmiertelnika
cenach, powinien stanąć w

centrum zainteresowania za­
równo MHD jak i producen­
tów kwiatów. A tymczasem
jakże często tę jakość kwia­
tów pogarszają rozmyślnie sa­
mi producenci. Aby w określo­
nych, najbardziej koniunktu­
ralnych dniach rozkwitły np.
cyklameny w doniczkach, sto­
sują takie metody pielęgnacji,
które sprawiają, że kwiat
przeniesiony w warunki do­
mu czy biura nie wytrzymuje
tej zmiany i po bardzo krót­
kim okresie czasu nadaje się
do wyrzucenia na śmietnik.

Informowano mnia w Dyrekcji
MHD Kwial-ami i Wyrębami
Kwiaciarskimi, że nasze tulipany
są dlatego nieefektowne, ponie­

waż cebulki izakuipywaoe za gra­
nicą nie podlegają selekcji. Ni­
gdy nie wiadomo, jakiego gatun­
ku i kcloru tulipan z nich zakwi­
tnie. Być może, że w zakresie

importu tulipanowych cebulek
tnzefoa by dokc-nać pewnej korek­
ty, ale skądinąd jest mi wiado­
mo, że np. zespól PGR Górsk

k, Tcir-u.nia prowadzi c<d 10 lat

hodowlę cebulek szlachetnych tu­
lipanów, które jako wysokoga­
tunkowe w każdych ilościach za­
kupuje cd nas zagranica. A więc
pod polskim niebem ude(je się
własna hodowla tulipanowych ce­
bulek, Czy więc z doświadczeń.
Górska nie można byłoby Sko­
rzystać? j
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Gdyby na podstawie gatun­
ków, znajdujących się w skle­
pach MHD, sądzić o asorty­
mencie barwnego towaru, do-
szlibyśmy do przekonania,, że

jest on bardzo, ale to bardzo
ograniczony. Wprawdzie dwa
różowe goździki megą czasem

przyprawić obdarowanego o

trudną do wyrażenia radość,
niemniej jednak obdarowują­
cy nie może rozwinąć swojej
inwencji w wyborze kwiatów.
A przecież jest nie ograniczo­
na wprost ilość gatunków, a

w gatunkach także wielka
różnorodność. Weźmy dla
przykładu róże. Są róże szla­
chetne ogrodowe: chińska, in­
dyjska, zawsze kwitnąca, won­
na, pachnąca, damasceńska,,
centyfolia, mieszańce róż szla­
chetnych: herbaciane, burboń­
skie, inne odmiany: omszo­
na, wielokwiatowa, żółta, al­
pejska, jablkowata, gęstckol-
czasta, girlandowa, sina, fran­
cuska itd., itd.

A jeśli chodzi o ceny, to

kształtują się one niejedno­
krotnie b. dziwnie. Np. za ga­
łązkę asparagusa płacimy ck.
6 zł, podczas gdy asparagus w

doniczce z wieloma wspania­
łymi, zwisającymi gałązkami
kosztuje ok. 20 zł.

Zdajemy sobie sprawę, że

kwiaty nie są z pewnością tak
niezbędne do życia jak po­
wietrze, woda czy chleb. Nie­
mniej jednak nie potrafimy
sobie bez nich wyobrazić
imienin, świąt, a nawet i dnia
powszedniego. I dlatego po­
święciliśmy i>m tyle uwagi.
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Szatnia odpowiada
-czy nie odpowiada?

Czy góry lodowe - postrach statków
mogą się na coś przydać?

Podczas karnawału — który
się właśnie rozpoczął — ma­
my okazję częściej, niż zazwy­
czaj, wybrać się na dansing,
na bal, do teatru czy na inną
imprezę rozrywkową. Oddaje-
my palto do szatni •— i oto

czytamy taki ostrzegawczy
napis: „W razie zagubienia
Znaczka, garderoba wydana
nie będzie”. Nerwowo przeto
sprawdzamy w kieszeni co

chwila podczas imprezy, czy
przypadkiem nasz znaczek z

Szatni — gdzieś się nie zawie­
ruszył. No — bo wtedy mieli­
byśmy rzeczywiście ładny
kłopot: palt by nam już z sza­
tni nie oddali, przepadłyby
fraz na zawsze. I garderobiani
byliby w prawie, bo przecież
wisi Ostrzeżenie...

Inna znów sytuacja: w cza­
sie karnawału wypada bar­
dziej dbać o urodę — a za­
tem: częściej chodzić się
śtrzye. Wchodzimy więc do
lokalu fryzjerskiego, zdejmu­
jemy płaszcz, wieszamy na

wieszaku — i nagle wzrok
nasz pada na niewielki napis
ostrzegawczy, umieszczony w

kącie: ,(Za garderobą zakład
nie odpowiada”. No tak... Te­
raz już nie będziemy mieli
spokoju! W lokalu duży ruch,
jedni ciągle przychodzą, inni
wychodzą, wokół wieszaka
tłoczno... Ani przez chwilę
ni* Spuszczamy przeto oczu z

naszego płaszcza — no, bo
przecież „zakład nie odpowia­
da”.

Jak to jest naprawdę pra­
wnie? Czy rzeczywiście sza­
tnia jest uprawniona do nie­
oddania garderoby w razie za­
gubienia znaczka? Czy zakład

fryzjerski naprawdę nie od­
powiada zupełnie za płaszcze
skradzione z jego wieszaków?
Otóż kwestie odpowiedzialno­
ści za garderobę mają jednak
nieco inny prawny skutek, a-

hiżeli by to można było prz.y-
pńszcrać z „uniewinniających”
zakład ostrzegawczych wywie­
sz tk.

Stosunkowo łatwo przedsta­
wia się sytuacja z szatniami
teatrów, klubów itp. Przepisy
p.raWóe, zawarte w kodeksie
zobowiązań, wskazują wyraź­
nie, iż w razie utraty znaku,
stwierdzającego obowtyzek i
świftdcz-nia na rzecz ckaizi-
ciela (ti. w tym przypadku
oddania Złożonego na ptz:-
ćhrtwanie w szatni płaszcza’
należy stełrić świadczenie
(Otyli wydać płaszcz), osobie,
która wy każę, że była praw­
nym posiadaczem znaczka i
źo znaczek ten został utracę,
ny. Tak więc szatniarz w tea­
trze nie może mi odmówić od­
dania palta w razie zagubie­
nia „kontramarki” — ja je­
dnak muszę Szatni udowodnić,
źe dany płaszcz oddałem na

przechowanie, a znaczek na­
prawdę zgubiłem.

No—ajakijestztymiza­
kładami fryzjerskimi (i im po­
dobnymi)? Tu sprawa jest tro­
chę bardziej skomplikowana.
Z punktu widzenia prawa cy­
wilnego bowiem ze zwykłą
szatnią zawieramy „umowę o

przechowanie", ze wszystkimi
tej umowy skutkami (odpo­
wiedzialność, obowiązek wy­
dania rzeczy). Natomiast do
fryzjera przychodzimy w

sprawie „umowy o świadcze­
nie usług” (strzyżenie, gole­
nie). Dlatego zakład fryzjer­
ski może się — w razie kra­
dzieży palta któregoś z klien­
tów — bronić twierdzeniem,
że przecież nie o taki rodzaj
usług, jak przechowanie i
strzeżenie płaszcza, zawierał
umowę z klientem — iw
związku >z tym nie powinien
za skradzione okrycie ponosić
odpowiedzialności, płacić od­
szkodowania itp.

Nasz Sąd Najwyższy, gdy do
niego taka sprawa przed paru la­
ty trafiła — zajął jednak nieco
inne stanowisko, Uznał bowiem,
że w zakładzie fryzjerskim umo­
wa o przechowanie (obok „umo­
wy o strzyżenie”) również doszła
do skutku — tyle tylko, że w

sposób dorozumiany. Przyjął Sąd
bowiem, iż skoro „w zakładzie

było miejsce przeznaczone na

przechowanie rzeery, korzystają­
cych z jego usług (Specjalne wie­
szaki) i poszkodowany klient
złożył swoje rzeczy we właści­
wym miejscu — to niepodobna
ani życiowo, ani prawnie uznać,
że goicie zakładu fryzjerskiego,

pozostawiając swoje płaszcze na

wieszaku, czynią to wyłącznie na

swoje własne ryzyko — i zakład
może się o te przedmioty wcale
nie troszczyć. Wywieszkę o tyra,
że zakład nie odpowiada, uznano

tu przeto za prawnie bezskutecz­
ną. W efekcie końcowym — lir-
ma fryzjerska musiała klientowi

zapłacić za skradziony płaszcz.
Ale wszystkie te uwagi nie

oznaczają bynajmniej, byśmy
tu rozgrzeszali nieuważnych i
roztargnionych. Przeciwnie —

pamiętajmy, że gapiostwo ni­
gdy nie popłaca — a zawsze

przynieść musi jakiś kłopot.
Lepiej uważać na swoje rze­
czy samemu, niż polegać na

spostrzegawczości fryzjera. Bo
gdy będzie on — zamiast na

naszą brodę — patrzyć na

nasz płaszcz, to w rezultacie
możemy się doczekać porząd­
nego zacięcia brzytwą!

JERZY PARZYNSKI

Gdy statek wielorybniczy
płynący przez Atlantyk

dostrzegł na horyzoncie górę
lodową, oficera wachtowego
szczególnie tó nie zdziwiło: ó-
statecznie góry lodowe są tu
na porządku dziennym. Jed­
nakże Wkrótce uwagę załogi
zwrócił czarny punkt na po­
łyskującej tafli lodowej... Po

pewnym czasie na pokład
wciągnięto zamrożone zwłoki
człowieka, ubranego w czar­
ny frak, spod którego wysta­
wał śnieżnej białości kołnie­
rzyk i oślepiająco świeże man­
kiety. Sądząc z dokumentów
był to pasażer „Titanica”, któ­
ry zatonął W 1912 r. po zde­
rzeniu z górą lodową...

Przerażające znalezisko sta­
ło się niespodziewanie jeszcze
jednym dowodem niezwykłej
trwałości gór lodowych. „Wi­
nowajca” zatonięcia Titanica
krążył po oceanie prawie
przez pół wieku!...

Peggy, ile jest 325x3?
Ten urodziwy czarny pudel z

Chieri (Włochy) zdobywa
światową sławę j budzi coraz

większe zainteresowanie uczo­
nych. Pies nazywa się Pegąy, Jest
bardzo towarzyski i zdradza nie­
zwykłe uzdolnienia, m. iń. l'ió ma­
tematyki, doskonałe bowiem
mnoży, dzieli i dodaje kilkucy-
frowe nawet liczby. Poza tym
rozumie co się do niego mówi, i
bezbłędnie spełnia wszelkie po­
lecenia. Zna ńie tylko cyfry, ale
także wszystkie litery alfabetu
(drukowane!) i układa z nich całe
słowa i zdania. Potrafi np. „na

imiłasmasaMa

pisać” — 4 małymi zaledwie
zniekształceniami — nazwisko o-

soby, którą mu uprzednio „przed­
stawiono”, pamięta jak nazywają
się co bardziej znane.osobistości.

Zapytany o prezydenta Francji
'lub Włoch bez wahania zestawia

litery w odpowiednie słowa. Nie
myli nazw miast, o których go
uczono, i na pytanie jak nazy­
wa się np. stolica Francji, zaw­
sze Ułoży Wyraz — Paryż. Jak to
robi? Po prostu wybiera odpo­
wiednie litery alfabetu, rozsypa­
ne na podłodze, 1 układa je zgra-
bnle pyskiem jedną obok dru­
giej.

Nie koniec na tym. Peggy po­
trafi „odpowiedzieć” na pytanie,
ile osób znajduje się w danej
chwili w pokoju, ile jest wśród
nich kobiet, a ilu mężczyzn? Przy
Czym ważne jest to, że pytania
itocźe stawiać każdy ż obecnych,
przez co wyklucza się wcześniej­
sze ich przygotowanie.

Od czasu do czasu Peggy bie-
rze udział w konferencjach pra­
sowych 1 wtedy dziennikarze ma­
ją pełhą swobodę, podczas gdy
właścicielka psa, Ines Corridori,
czuwa tylko, by jej pupil nie był
zanadto zmęczony.

Pegry ma za sobą 3 lata inten­
sywnej r.auki ze swą panią i ca­
ły s ereg udanych publicznych
występów, z których całkowity
dochód przeznacza się na budowę
i utrzymanie azylu dla bezdom­
nych zwierząt.

Ostatnio Zainteresowała się nie­
zwykłym pudlem Elżbieta Borge-
se, wykładowczyni uniwersytetu
We Flrreneji j najmłodsza córka
Tomasza Manna. Jest ona autor­
ką sżeredU prac z rakresu psy­
chologii zwierząt i w najbliższym
czasie zamierza przeprowadzić
wraz z innymi uczonymi dokład­
ne badania małej Peggy. Właśnie
z artykułu p. Borgese zac erpnę-
liśmy garćć powyższych wiadomo­
ści o rewelacyjnym psie, który
jest ulubieńcem całych Włoch.

(db)

Góry lodowe, które oderwa­
ły się od stałego oparcia mo­
gą poruszać się nawet pod
wiatr, ze średnią szybkością
1'6 km na dobę. Nawet silne
sztormy nie powodują naj­
mniejszego ich kołysania czy
zmiany kierunku, co wynika z

tego, że większa część góry
lodowej znajduje się pod wo­
dą. Czasem góry lodowe o-

siągają gigantyczne rozmiary,
jak choćby zanotowany w

1860 r. Olbrzym o długości
85 km! Ich formy bywają naj­
bardziej różnorodne i dziwa­
czne, co oczywiście zwiększa
niebezpieczeństwo dla stat­
ków, szczególnie obawiają­
cych się tych „niewielkich”
gór lodowych, wielkości po­
wiedzmy sobie kamieniej',
gdyż te są stosunkowo słabo
zauważalne.

Stworzona wkrótce po zato­
nięciu „Titanica” międzyna­
rodowa służba patrolowa re­
jestruje góry lodowe na spe­
cjalnych mapach i to w ilości
350—450 dziennie; robi się
także próby zmieniania kursu
gór lodowych lub niszczenia
ich przy pomocy bomb lotni­
czych.

Zresztą nie jest to takie ła­
twe: jak obliczają oceanologo-
wie stosunkowo niewielka gó­
ra lodowa waży około półtora
miliarda ton!

Ale wynika z tego jeszcze
inna możliwość: wykorzysta­
nia owych niezwykle wartoś­
ciowych zapasów słodkiej wo­
dy dla rolnictwa. Przecież —

rozumują uczeni — średnia
góra lodowa dostarczyć może

tyle słodkiej wody, ile rzeka
wielkości Dniestru w ciągu
całego reku! A zatem może

dałoby, się wykorzystać owe

zamarzłe rzeki? Wziąć je na

przykład na hol i podwieźć
w Sąsiedztwo pustyń i tere­
nów słabo nawodnionych?

Plan przemyślano już dość
szczegółowo. Drógą do prze,
wozu gór lodowych mogłyby
być prądy morskie i to uobić-
rr,ne w ten sposób, by nie spo­
wodować zbyt wczesnego róz-
marznięcia lodu. Uczeni sądzą
także, że podwiózłszy w ten

sposób bez szczególnych tru­
dności 10 miliardów ton (wy«
starczyłoby do tego 6—7 ho­
lowników) można by następ­
nie przy pomocy specjalnego
zespołu holowniczego podpro­
wadzić górę w sąsiedztwo
portu, a następnie cdizolowa-
wszy ją od słonej Wody mor­
skiej — w miarę topnienia
przepompowywać (już w po­
staci płynnej) na tereny pu­
stynne. Wytyczono już nawet

drogi i punkty docelowe, dó
których można by dostarczać
owe góry lodowe, mówi się o

Ameryce Południowej, o Kali­
fornii, wreszcie o Australii, a

nawet o Afryce.
Tak więc góry lodowe z po­

strachu marynarzy staną się
być może wkrótce pożytecz­
nymi pomocnikami... rolni,
ków... (eh)

Mieszkańcy ul. Zakopiańskiej 74,
Kraków (1719/1)

Wydział Architektury i Budow­
nictwa CRN Podgórze zawiado­
mił nas, że projekt podłączenia
instalacji do Waszego domu zo­
stał zatwierdzony i pozwolenie
Wydano jeszcze w październiku.

Jan Niesporek, Nowa Huta
(1614)

W sprawie przysługującego lo­
katorom metrażu po zamianie
mieszkań, radzimy zwrócić się
bezpośrednio z pisemnym zapy­
taniem do wydziału Spraw Loka­
lowych prezydium Rady Narodo­
wej w m. Krakowie, pi. Wiosny
Ludów «.

Pałac
jest już za ciasny
(Dokończenie ze str. 3)

nego spędzenia czasu albo też

przychodzą z konkretnym za­
miarem poszerzenia swojej
wiedzy w określonym kierun­
ku — choćby językowym — że
nie skupia w swoich murach
ludzi ze środowiska robotni­
czego, słabiej przygotowanych
do konsumpcji dóbr kultural­
nych, ludzi do których wła­
śnie powinien przede wszyst­
kim dotrzeć.

Jeśli się jednak Stawia ta­
kie zarzuty trzeba zdać sobie
sprawę po prostu z możliwoś­
ci lokalowych Domu Kultury
i — co chyba również ważne
— i jego miejsca wśród in-

— Mam, towarzyszu kapitanie.
— Kto?
— Gralski Henryk.
— Skąd?
— Z JŁodżi, Oto jego karta.
Wziąłem ją do ręki. Czyżby to był klucz do za­

gadki? Na razie było to jeszcze niewiele. Czy oso­
ba podszywająca się przed tygodniem pod krótko­
falówkę Mituły była tą samą osobą, której kartę
frieldunkową trzymałem w ręku? Jeszcze raz prze­
biegiem oczami rubryki karty meldunkowej: dru­
kowanymi literami wypisane nazwisko, następnie
wykaligrafowane miejsce urodzenia i miejsce pra­
cy: Łódzkie Zakłady Gastronomiczne.

Wyjąłem z górnej kieszeni nieodłączny rekwizyt
mojej pracy — mały mikroaparat, którym mogłem
pobić zdjęcia przj’ każdym oświetleniu i sfotogra­
fowałem obie strony karty meldunkowej Gral-
skiegb.

— A więc, towarzyszu sierżancie, zrobimy teraz
tak. Wejdziemy jeszcze do kilku innych pokoi;
po có mają wiedzieć, że tu Właśnie zakończyliśmy
pasze badania. Następnie wy pójdziecie do biura
i nadacie telefoncgram do placówki kontrwywiadu
łódzkiego, a ja załatwię formalności meldunkowe
w tym hotelu. Chcę tu zamieszkać, i to w pokoju
Gralskiego.

Sierżant kiWńął głową na Znak, że rozumie.
— A wiec kończymy i spotykamy się w mie­

ście ó trzeciej.
VZ recepcji było niewiele osób. Poprosiłem o po­

kój. Pierwsze piętro i część drugiego byty zarezer.

wowane dla ucżeśtnków zjazdu muzykologów, któ­
ry zaczynał się następnego dnia. Ze zrozumiałych
względów miałem fory u portiera. Przedstawił mi
do Wyboru kilka pokoi, a wśród nich i ten,
o który mi chodziło.

— Wołałbym taki, w którym nie będzie słychać

kwW
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ulicznego szumu — poprosiłem. Chciałem w ten

sposób ograniczyć ilość propozycji.
— O, takich już nie ma. Ale ten chyba będzie

najlepszy. Od wczoraj stoi wolny, bo facet zapła­
cił za dwie doby, a wyjechał niespodziewanie wczo­
raj. Mówił, że przyjedzie kolega, ale kolega się
nie zgłosił.

Miałem więc pokój numer 221; pokój, w którym
zatrzymał się Gralski. Czyżbym był ńa właściwym
tropie? Mituła, „latający talerz”, kasjerka, teraz
Gralski... Ile jeszcze ogniw trzeba, by rozwikłać tę
sprawę... Spojrzałem na zegarek. Dochodziła trze­
cia.

KASJERKA BARBARA JELONEK

W restauracji „Rybna”, mieszczącej się przy uli­
cy Pierwszego Maja, usiadłem przy Stoliku i za­
mówiłem moje ulubione danie — rybę po grecku.
W moim zawodzie śmakoszośtwo jest namiętno­
ścią nieszkodliwą, a ta ryba była haprawdę przy­
rządzona znakomicie. Nie dane mi było jednak dłu­
go rozkoszować się jej smakiem, bo oto już meldo­
wał się sierżem1-. Przywołałem ke!ncra i poprosi­
łem o dWa keliszki „Eksnćrtowaj”.

— Mam nowe dane o pani Jelonek — rozpoczął
sierżant. — Wczoraj, o szesnastej zwolniła się
z pracy i wyszła. Nie było jej około godziny. Je­
sionią ubiegłego roku kupiła.sobie ładne futro.

Czyżby więc ona była tym pomocnikiem szpiega,

który nadają ż drugiej radiostacji? Myśi ta prze­
śladowała mnie już od rana.

— Co do futra — zwróciłem się do sierżanta —

niewiadomo, ile za.p łaciła. Są przecież różne ceny.
Wiecie co, towarzyszu, najlepiej będzie, jeżeli sam

z nią pogadam. Wie przecież, że się nią interesu­
jemy. Idziemy.

Sierżant, rodowity bydgoszczanin, z dumą poka­
zywał mi nowo wybudowane osiedle, liczące pra­
wie dwadzieścia pięć tysięcj' mieszkańców. Po
drodze minął nas lodziarz, który zamienił spojrze­
nie z sierżantem.

— To nasz, z obserwacji. Zjeżdża już, bo zmierz­
cha i nikt teraz lodów kupować nie będzie. Gdyby
sta! dłużej, mogłoby to wyglądać podejrzanie. Do
widzenia, towarzyszu kapitanie. Zgłoszę się wieczo­
rem.

Miałem poważne wątpliwości, czy pani Basia Je­
lonek zechce ze mną w ogóle rozmawiać. Ale cóż
było robić. Zapukałem do drzwi, przeprosiłem za

najście i poprosiłem o chwilę rozmowy.
Znalazłem się w ładnie urządzonym niewielkim

pokoju. Trochę nowoczesnych mebli. Ładne firanki
w oknie. Właścicielka mieszkania — przyznaję była
w moim typie. Wzrostu średniego, szczupła, zgrab- I

na, brunetka o śniadej cerze. Nie piękność, ale peł­
na wdzięku. Była zdziwiona moją wizytą. Powie­
działem, że przyszedłem w wiadomej sprawie. Nie
potrafiła ukryć zaniepokojenia.

— Był tu Już Wcżóraj ktoś. Zapewne pańscy ko-
ledzr. Powiedziałam im wszystko. Czy nie powtó­
rzyli panu?

— Mnie, proszę pani, interesują nieco inne za­
gadnienia — powiedziałem, gdy usiedliśmy naprze­
ciw Siebie przy małym stoliku. — Chciałbym zo­
baczyć pani książkę rozmów. Od jak dawna jest
pani w kontakcie z czeskim krótkofalowcem i ile
razy pani z nim rozmawiała?

(Ciąg dalszy nastąpi)

nyćh placówek kulturalnych
Krakowa. Bo któż os tatęcz jie
ma w Krakowie zorganizować
owe 50 kursów języków ob­
cych?, Gdzie umieści się tysią­
ce diżieci, które właśnie tutaj
znajdują lekcje rytmiki czy
gry na instrumentach? Kto
wreszcie „przytuli” owe chó­
ry, od dziesiątek lat działa­
jące w Krakowie? Gdzię ulo­
kować można cykle wykładów
z historii sztuki, czy historii
i estetyki filmowej, jeśli każ­
demu z nich towarzyszy tak

ogromne zainteresowanie?
To wszystko są rzeczywiste,

ważne potrzeby społeczne.
Tymczasem w Krakowie nie
ma żadnego obiektu — poza
Młodzieżowym Domrm Kultu­
ry, także ciasnym i przezna­
czonym zresztą tylko dla mło­
dzieży, który mógłby spełniać
te wszystkie różnorodne funk­
cje jakie spadają teraz z ko­
nieczności na Pałac pod Ba­
ranami, rejestrujący rocznie
1.200 tysięcy ludzi!

W najbliższych latach nie
zanosi się na żadną rozbudo­
wę jakichkolwiek instytucji
kulturalnych Krakowa i apeits
o to nie wiele mogą pomóc.
Mimo to jednak trzeba będzie
kiedyś pomyśleć i o dostarcze­
niu owemu milionowi odwie­
dzających, lepszych Warun­
ków.

W najbliższym czasie mą hvć
podjęta akcja porządkowania
HyhKu krakowskiego, przenosze­
nia stąd wszelkich zbędnych tutaj
placówek handlowych i pro­
dukcyjnych. Czy przy tej okazji
nie dałoby się przyłączyć do Do­
mu Kultury niewielkiej kamieni­
czki sąsiadującej z nlfń, a zajmo­
wanej W kondygnacji parterowej
przez spółdzielnią szewską? Pro­
jekt ten wart jest ną pewno roz­
patrzenia 1 znalezienia środków
iia jegó real'zacją.

Powiększenie użytkowanej
powierzchni to bowiem jedyna
W tej chwili szansa sięgnięcia
przez Dom Kultury po nowe

formy pracy, podjęcia próby
skupienia wokół Pałacu pód
Baranami nowych ludzi z no­
wych środowisk.

TADEUSZ ROBAK,
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3 Środa Dzieci z osiedli
stycznia Genowefy Kliny i Jugowice

ismc

KOWA
czekają na płytki podłogowe

Jurek zmienił plany
Ciekawe pozostałości po-

sylwestrowe Obserwowa­
liśmy na bramach niektórych

lokali gastro-
O nomicznyćh. O-

to osoby, któ­
re w ostatniej
chwili zmieni­
ły swe plany i
postanowiły

spędzić
Westra np. zamiast w

Michalikowej — „Pod
czarami" informowały
znajomych drogą
notatek na wywieszkach, mó­
wiących o godzinach otwarcia
lokali. I tak można było prze­
czytać, że „Bohdan przyjdzie
o 11.30”, a „Jurek trzyma sto­
lik w „Grandzie” itp. itp.

Nie jest to wprawdzie spo­
sób elegancki, ale rzeczywiś­
cie jak inaczej dać w ostat­
niej chwili znak, jak zawiado­
mić o zmianie planów. Prze­
cież portierzy są zbyt zajęci,
aby mogli zajmować się tą
sprawą, (mk)

Syl-
Jamie
Jasz-

o tym
krótkich

Ok. 400 dzieci zamieszku-'
jących Os. Kliny oraz Jugo­
wice — udając się do szkoły
w Borku Fałęckim — poko­
nuje codziennie
3—4 kilometrów,
dząe ponadto przez
pieczną arterię, jaką jest ru­
chliwa ul. Zakopiańska. Już
wkrótce ustaną uczniowskie
wędrówki. Na Os. Kliny wy­
rosła bowiem w ciągu ostat­
nich dwóch lat nowoczesna

szkoła, będąca „bliźniakiem”
niedawno otwartej szkoły w

Bronowicach (obie inwestycje

odległość
przecho-

niebez-

Na karnawał do Sopotu
Kto choe interesująco spędzić

karnawałowy tydizień, może sko­
rzystać z wczasów

jakimi dysponuje Woij,
Skierowań na Wczasy
FWP zapewnia 7 dni w super-
komfortowych warunkach, A po­
za tym dysponuje wyborem
miejsc d.o atrakcyjnych uzdro­
wisk na Dolnym Śląsku, w Żako,
panem i Krynicy na 14-dniowe

wczasy pracownicze j rodzimnę.
Warto więc korzystać z

zimy ł z wczasów, które
łatwo otrzymać.

w Sopocie,
Biuro
FWP.

uroków
obecnie

(mk)

Pamięci Artura Malawskiego
na Sznerr. Gra orkiestra Filhar­
monii Krakowskiej pod dyrekcją
Krzysztofa Missony. (p)

inż.wg jednego projektu
areh. A. Radnickiego).

A teraz kilka słów o samej
szkole: posiada ona 11 izb
lekcyjnych, pracownie fizy­
ko-chemiczną i zajęć prakty­
cznych, salę gimnastyczną,
świetlicę (która w godzinach
popołudniowych będzie rów­
nież dostępna dla dorosłych),
kuchnię, wszelkie urządzenia
sanitarne itp.; przy każdej
klasie znajduje się szatnia.

Przy szkole wybudowano
również malutki doipek. w

którym zapiieszką kierownik
szkoły.

Odwiedziliśmy wczoraj no­
wy, piękny gmach tej pierw­
szej w Podgórzu szkoły 1000-
lecia. Stwierdziliśmy: cho­
ciaż przeprowadza się już w

niej ostatnie prace „kosme­
tyczne”, które mogłyby być
ukończone jeszcze w tym
miesiącu, to jednak na prze­
szkodzie rychłego uruchomie­
nia

polichlorku winylu, którymi
zostaną wyłożone podłogi.
Byłoby więc wskazane, aby
Krakowski Zarząd Budowni­
ctwa przyśpieszył realizację
przydziału owych nieszczęs­
nych płytek. (I)

Wstydźmy się
i to bardzo

szkoły stoi brak płytek z

Odnotowujemy skandalicz­
ny fakt chuligaństwa. Obiek­
tem „cjziałalppśei" znów sta­
ły się telefoniczne rozmówni­
ce publiczną.

W ciągu dwóch dni świąte-
gzpyęh ((Sylwester i Nowy
Rok) zfiiszpgonych zostało 7
telefonów: dwa przy Rynku
Głównym, przy ul. Da.iwór,
PI. Bohaterów Getta, ną Ron­
dzie, przy Nowogrzegórzec-
kiej i na Salwatorze, Zdewa­
stowano tarcze

pocięto sznury,
.‘■■łiichawki. (paw)

numerowe,
porozbijano

Finlandia
CSRS

V7 rocTinicę
'korrrp^cytcra
Ma’txws!cie^o,
kowslra
I 6 bm. koncert

pr-święsc-nym w

śmierci wyblbneeio
•polskiego, Artura
Filharmonia Kra-

organizuje w dniach 5
z programem,

znaczne,j części
muzyce , z~a ar tego przed paru la­
ty twórcy, W programie: „Uwer­
tura” i .. .Et i u-d v symfoniczne”
Artura Malawskiego — z solowym
udziałem znakomitego naszego
pianisty Jana Hoffmana.

Ponadto w drugiej części
certu odbędzie Się polskie
wyk śnie opery na gjąe
wy ,.La veix humain-ę” Fr.

leńcś; wykonawczynią partii so­
lowej będzie sopranistka Krysty-

kcn-

pra-
»Ol’.'O-
Pou-

Obowiązkiem
''

każdego mężćzyw
zny jest... pomy­
śleć od czasu da
czasu o upomińku
dla najdroższych
mu osób. Kobie­
ty najchętniej
widziałyby pod­
czas karnawału
coś praktyczne­
go... z biżuteri’,
Przystają więo
mężowie przed
„Jubilerem”, o-

glądają, dysku­
tują i... niestety
idą dalej. Zamiast
pierścionka z

brylantem kupią
pewnie pąrę cie­
płych pończoch.

a

Fot. J, Lewicki

Rekordowo oszczędnie
rozpoczęliśmy nowy rok

Notatnik krakowski
DZlS O GODZINIE:

18.30 — KDK, zestaw filmów

osw-atąwych: Śpiewa Yves Mon-
tand i Melodie, które nie zaginą.
Jutro o 18.30 odczyt pt,: „Trage­
dia na Mont Biatic” wygłosi mgr
St, Biel.

19.15 — W Domu Żołnierza
operetka J. Ja<rno „Krysia Leśni­
czanka”. Przedstawienia
wtóraan® w czwartek

przedstawienie sobotnie
te. .

JUTRO O GODZINIE
* 16 — DKDiM, ul. Gtiunwahjż,

ka 5, .zabawy dla kl. I j II oraz

dla dz.jeoi z przedszkola,
ROŻNE:

MDK przy ul. Krowoder­
skiej 8 zawiadamia-, że dzieci,
które chcą wziąć udział w impre­
zach noworocznych, mogą naby­
wać bilety indywiduainie na por­
tierni w MDK.

Załoga Krak. Przedsię­
biorstwa Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysło­
wych „Mostostal” wykonała
roczne zadania w zakresie
eksportu. W I kwartale ub.
r. odeszły do Turcji konstru­
kcje stalowe na budowę ole­
jarni w Ordu, zaś w IV kw.,
wysłano 539 t. konstrukcji ną
budowę walcowni Trzyniec
w CSRS. „Mostostal” wyko­
nał tę pracę przedterminowo.

Produkcję eksportową w

zakresie konstrukcji stalo­
wych rozpoczął „Mostostal”

już od r. 1957, wykopując
wraz z kooperantami takie
zamówienia jak: 19 zbiorni­
ków ropy oraz 2 mosty obro­
towe dla Egiptu, 50 magazy­
nów przenośnych dla CSRS,
3 zbiorniki ropy naftowej dla
Finlandii, 10 magazynów dla
Indonezji, konstrukcję dla
walcowni Kladno w CSRS,
konstrukcję cukrowni dla 1-
ranu. Łączna wartość tej
eksportowej produkcji wy­
niosłą

'

prawie 72 miliony zł.

Bardzo oszczędnie zakończy­
li krakowianie i miesz­

kańcy naszego województwa
rok 1961 i rozpoczęli rok no­
wy 1962. Już w ostatnich
dniach grudnia (do 28) przy­
rost wkładów do PKO wyno­
sił dziennie ok. 1 min zł. W
dniu 29. XII. wpłacone osz­
czędności wyniosły
Zł. Rekordowa pod
zapłat była sobotą
kiedy to wpłacono
min zł. Nawet niedziela —

Sylwester — zgromadziła po­
nad milion złotych wpłat.

Oczywiście na tak rekordo­
wą oszczędność złożyły się
różne czynniki m. in. wypła­
ta poborów z dołu i z góry,
Ale też widocznie każdy się
obawiał, aby szaleństwa syl-

westrowe nie złamały jego
■silnej woli i nie wyciągnęły z

kieszeni setek przeznaczonych
na inny, bardziej wzniosły
cel. W tej sytuacji książecz­
ka PKO stała się najbezpie­
czniejszym schronem, (mk)

—e—,

będą po-
1 piątek,
zamknię.

iE fcroni&i MO
Tragiczny wypadek kolejowy wy­

darzył się kołó przystanku PKP w

Swinnej pcw. Chrzanów. Została
tam potrącona przez pociąg to­
warowy idąca torowiskiem 22-
letnia Monika Baran, zam. w Go­
rzowie, Ranna — po przewiezie­
niu do szpitala w Rajsku —

zmarła. (hs)

WYRÓŻNIONE
PRACE MALARSKIE

POLIGRAFÓW

Jury w. składzie prof. A. Siwe-.
óK', Daniel Mróz, WlódzimGćę
Buiteeft z udziałem prssd.p':ą'w'.e'.e-
la WKZZ M. Ptaka dckrr.aió oce­
ny acn ateńskich prse malorshinh
isinakowskćch -pcćjg.raifów. Dwa

rówTOnzęd-e wy<różni*inża pierw'-
saego stcpinia pruyt-aroo Jasiowi
SZYMONI.AKOWI i Franciszkowi
CZEKAJOWI, pracownirrcm Dru­
karni Narodowej. Wyiróżnćan'®
drugiego stopnia otaizymaty praiće
miałąirsklę Romana LITWINA,
rówmeż z Drukarni Nzccdowej.

Obirazy krakowckich pąHgTśtów
były wyiSiawiżoa cętątńto stara­
niem Kah-iisj1 Kult. -Oświatowej
Zw. Ząw. Prać. Poligrafii w mię­
dzyzakładowej świetlicy przy ul.
Manifestu Lipcowego, Wyróżniionie
pracą będą eksponowane ną ogól­
nopolskiej ■wystawie prac amator­
skich. jaka zestąpię zorgaa.iaowa-
na przez ZG Zw. Zsw. Prac. Po­
ligrafii — w Warszawkę.

Teafry
SŁOWACKIEGO godz. 15.15

„Zbójcy". KLUB ZZK 19.15
„Kowal, plarZ-ąd?* i gwiazdy”.
modrzejewskiej lę.jis „Ryk
byłego lwa”. KAMERALNY
19.15 „Księga”. ROZMAITOŚCI
16 „Pan Twardowski”. LUDO­
WY 1S.<15 „Burzliwe życ-re Lej.
zorka RojieĄiyańca", RAPSO­
DYCZNY 1S. -I5 .,Op!®rtd ŚJ-tó'9-
oy”. MUZYCZNY 19.15 „Kry­
cia Leśr/ozani-tą”. GROTESKA
1S „I ty zeittamlesz Ir-djąir.-
nm”. TEATR 38 — 26.15 „Mu­
tacje”.

Kina

Potop filmowych premier
Nawet pajpaFdzioj wytrwali ki­

nomani nie będą chyba w stanie

Obejrzeć wszystkich premier, któ­
re pr/awią się na ekranach kin
krakowskich w styczniu 1962 r.

Centrala Wynajmu Filmów raizpo-
ciyna z rozmachem nowy rek,
<a.jąc widzom rekordową ilość:
20 premier w ciągu miesiąca.

Zacznljmy od rząd.ko spotyka­
nych na naszych ekranach fil­
mów produkcji hiszpańskiej. Bę­
dą to dwie pozycje: ciekawy
dramat psy ehe logiczny pt. ,.Wó-
«ek” i „Człowiek zza biurka”

dramat społeczny, zrealizowany
wspólnie z kinematografią wło-
t»ką. Mocną pozycją styczniowego
repertuaru będzie również sensa­
cyjny dramat w kolorach natu­
ralnych produkcji franeusko-wło-

Skic(j pt.: „Opętanie” z Miehelę
Morgan w roli głównej. Akcja te­
go filrńu rozgrywa się w środo*
Wisku cyrkowym.

Kinematografia amerykańska
zaprezentuje aż cztery nowe po­
zycje: film młodzieżowy wg po­
wieści Marka Twaina „Przygody
Tpmka Sawyera”, dubbingowany

dramat młodzieżowy pt. „Nąj.
mniejszy buntownik”, komedię
satyryczną o 'zakulisowych ma­
chinacjach amerykańskich kon­
cernów prasowych pt.: „Szczę­
śliwie się skończyło” i dramat

sensacyjny pt.: „Kryptonim Ci­
cero”. Ten ostatni film poświęco­
ny jest jednej
afer szpiegowskich,
grała
towej
oji.

z największych
jaka roze-

się podczas II wojny świa­
tła teranie neutra-lnei Tur-

ciekawych pozycji należyDo

zaliczyć również, angielski dramat

lotniczy (z Bernardem Lee w roli

głównej) pt..: „Śmierć czyha na

starcie”, barwną komedię sa­
tyryczną produkcji NRF pt.: „żoł­
nierz i bohater”, którą jest adap­
tacją* ostrej satyry B. Shąwa,
wymierzonej przeciwko prymity­
wnemu bohaterstwu oraz dramat

psychologiczny produkcji japtń-
skiej pt.: „Młodzieńcza miłość”,

„Tą Radio Gliwice” to tytuł
dawno zapowiedzianego już filmu
NRD, opartego na autentycznych
wydarzeniach, jakie rozegrały się
w tym mieśćie w przeddzień

II wojny światowej, ą będących
jedną z barbarzyńskich prowoka­
cji Hitlera, po filńiów wojennych
należy zaliezyć dramat wg książ­
ki Jurija Bondariewa pt.: Jutro

przestaniesz umierać” oraz dra­
mat okupacyjny produkcji czecho­
słowackiej pt.: „Przeżyłom swoją
śmierć”. Z filmów radzieckich

pojawią się na naszych ekranach

jeszcze 3 premiery, a to: „Koza­
cy” — barwny dramat obyczajo­
wy według powieści L. Tetstoją,
„Przerwany urlop” — sząrcke.
ekranowy dramat psychologiczny
oraz film mledżieżowy, którego
akcją tomy Się w Rosji carskiej
pt.: „Rudy”, Do styczniowych
premier pżziGttało nem jeszcze
dodać dramat spcłeozny produkeji
jugosłowiańskiej pt.: „Drzwi stoją
otworem”, sportową komedię cze­
chosłowacką pt.: „Król strzelców”
oraz dwa pęwę filmy polskie:
„Zuzanna i chłopcy” craz „Do­
tknięcie nocy”.

Ęiesząey sdę dużym pswodąę,
niem film amerykański pt.: „Woj­
ną i pokój” będzie grany w sty­
czniu w nowohuckim kible Świa­
towid. (aż)

UCIECHA godz. 15.45, 18, 90.15

„Kryptóniną Gieęfo” (USA).
WANsSĄ 15.45, 13, 20.15 „Luzin-
na i chłopcy” (poi.). WAR­
SZAWA 15.45, 18, 20.15 „Lęą
garjs” (USA). — WOLNOŚĆ
15.45. 18 70.13 ..T-rerdo-:-”
(meks.) — APOLLO 15.45, 18,
20.15 „fljstcit .a żói.ej clzcm’;.”
(psi.). SZTUKA 15.45, 18 , 20.15
„Pokolenie” (poi.). MŁ . GWAR­
DIA (Lubicz 15) 15.1 -3, 17.19,
10.15 „Tąiką miłość” (czesk,).
WRZOS (Zamojskiego 50) 15.45,
18, 20.115 „Kobiety czekają”
(szwedz.). KRAKUS (Al. Krą,
eińekiego 18) 15.45, 18, 20.15 ,,W
biały dzień” (szwajc.). ZUCH
— nieczynne. ISKIERKA (Ży­
wiecka 44) 17.30, 18,45 „Koniec
órogi” (bułg.). — MELODIA

(Zwierzyniecka 1) 16. 18, 20 „Ta­
jemnicza pudernłeaka” (ezesk.).
KLEPARZ (Lubelska 27) 16, 18,
20 „Piptyuś Pan” (USA). W-I-

SLA (Gazowa 21) 16, 18, 20

„Rpzsteinia” (poi.), maskot­
ka (Dzierżyńsktego 55) 15.30,
17.30, 19.30 „Wąwóz grozy”
(rum.). MINIATURKA (Frą®,
ciszk. 1) 15 Progr. dla dzieci;
M „Miasto bez dymu” i im.;

j<7, 1'9 „Goąipcsia do wzjaątkie,
go” (USA). CHEMIK (Berek
Fał.) 19 „Opswleiść o priawdzi-
wym człowieku” (rad.z.) . DOM
Żołnierza (Lubiez 48) 13.45
„Dziewczęta w. rhWihduirikąeh”
(NRF). KULTURA (Rynek Gł.
27) 20.15 „Dom w dzielnicy wil-

lawej" (ezesk.). MIKRO (Dzier,
żyńskiego 5) 17.30, 20 „Oatroż-
»5ę bąboiu" (nadz.). TĘCZA
(Prąiską 52) 17.30, 19.30 „Tą.jem-
niqzą puderniozką” (ezesk.). —

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka)
17, 19 „MęzaWąipB" (węg.). --

ZDROWIE (Kobierzyn) 19 „Ząb
pękibą” (rądz.) .

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT, M. SALA ŚWITU,
— nieęzyin®e. światowid

godz. 15, 19 „Wojna » pokój”

już 9 min
względem

30. XII.,
ponad 16

W Krakowie przy ul. Artąji
Ludowej 5, w czasie ńieóbeeńc-
ści rcdticów 5-letńj chłopieć —

zapalajae ossnie sztuczne wywołał
pożar choinki. Od drzewka za­
jęło się umeblowanie pokoju.
Straty wyrządzoną przez
wynoszą a.CCI zł.

We wsj Chrząszcżówicę
myślenicki) splpnt! dórń

halny oraz stajnie, należące , dś
Anieli Jugowlee. Przyczyną poża­
ru była wadliwa budowa korhińa.

Szkody sięgają junty 56.ÓJ0 zł.

Kiedy
(USA). M . SALA 15.20, 17.30,
13.30 „Korearrie Pacyfiku’'
(radź.). SFINKS (Majaiirówckie-
gć 2) 1545, 13 20.15 „Urąeozo-
na” (USA). BALLADYNA (Grę-
bałów) 18 „Dziewiąty krąg”
(ju-g .). KOLOROWE (Czyżyiny)
18 „Kawaler kcróla jegomości”
(fr. -jug.).

ŚRODA. Godij. 117.05 „Klub
Mysaki Miki". 17.50 W V-tą
rocznicę powstania ZMS. 18.2‘0
, Kino krótkich filmów., 18.55
Wszechn'-ca T-elew.: Report, z

wj^t. „Pcihskie dzieło piiastycz-
r.e w XV-l>eciu PRL”. 19.30
Dziennik. 20 „Kółko i Krzy­
żyk”. 20.30 „Peryskop — Rok
1981”. 21.10 Estrada Literacka:

„Sammy”. 21 .55 Wiadomości.
CZWARTEK. Godiz. 1'7.35

,,Har.ka” (Hanka Sawicka) —

proigr. publicyst. 13.10 Potok.
Kronika Fil-m. 1'3.20 Recital fc.r-

tep. T . Rutkowskiej. 1*3.5'5 ,O
wsi dla wszystkich”, 19:30
Dziennik. 20 „.Czairme Boże N.a-
rcd»zenie” progr. artyst.^puibli-e
cyst. 2O.C0 ,.Mafia” — film.

UWAGA

J7.03

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzane w repertuarze
teatrów, kin i telewizji, redak­
cja nie bierze odpowiedzial­
ności. ’

Wysiewy
WAWEL: Mu«zeum (godz. 9 do

18), Groby Królewskie (10—15).
MUZEUM LENINA, Topolowa 5
(10—18). ETNOGRAFICZNE, PI.
'Wol-nica (9—15). HISTORYCZNE,
Jana 12 ,,Zbiory z dziejów Kra­
kowa” (11—19). SUKIENNICE,
. . Malarstwo polek, w. XVIII i
XIX” (10—15). SZOŁAYSKICH,
PI. Szczepański 9, „Polska sztu­
ka cechowa” (10—16). CZARTO­
RYSKICH, Pijairska 15, .Rze­
miosło artyst., pamiątki puław­
skie, zbrojownia” i „Malarstwo
włoskie w. XIV 1 XV” (10—*5).
DOM MATEJKI, Floriań­
ska 41 (10—15). NARODOWE,
Al. 3 Maja 1, „Wystawa prze­
mysłu artyst. od XI—XVIII w.”,
,.Malarstwo polsk. od w. XIX”,
,,Za wolność Waszą i Naszą”

**i«ń

rńie*:-

(12—13), ARCHEOLOGICZNE,
Jai- .a 22 i Senacka 3 II p. (10—13).
STARĄ BOŻNICA, ul. Szeroka
(12—20). DOM PLASTYKÓW,
Łcbzcwrka 3, „Wystawi ryrun-
ków H. Rymar" (10—18). —

BIBLIOTEKA MIEJSKA, Frau-
e 1 — wpiścia -d U,V.
Brackiej „Zimowa wystawi"
(A'-18j.

CHIRURG., INTE.RN., OKU-
LIST.: Prądnicka 37. LARYN-
GOL.t Kcpsrnika 23. GRUŹLI­
CZY dla mężczym i kobiet:
Skawińska 8.

POGOT. RIO tel. 0-7, STRAŻ
POZ. tel. 0-3 . POGOT. KA-
TUNK- tel. 0-9, dla PODGÓRZA
tel. 225-55. N, HUTA: P0GPT.
MO teł. 411 -11 . POGÓ1’. RĄ,
TUNK. tel. 422-22 . STRAŻ JPpZ.
tel. 433-33 .

Tło.rjarska 15, Łóbsćws’"l 26.
Konopnickiej 3, 41. 29 LiątójatU
li, i-o. Boh. Ge..a 18, Dżięrzyn.
ekiego
W ąr.idy

Mb. Nowa fiuta; Oą.
23,

NA ŚRODĘ
17.10 CorreMi-Mąch):

zO-
ie.co

i a<k-
tuii.
Sau-
2,1.»

Kr

6.59
7.29
8.80

Godz.
„I^ą Folia”. 17.45 pzlenińik kr.
17.55 Geishwlm — fragm.
p&ry „Porgy ard Bedfi”.
Wiadomość... 19.05 Muzyka
tualncści. 19.30 „Ssahia z

panami” słuch, wg J, G.

rajon. 20.43 Melodie tan,
Z kraju i ze świata. Śl.?.7
mika sport. 21 -. 40 Onk. tam. 22 .‘ .0
Aud. literacka. 22 .30 Melodie
film. 22.45 Beethoyen: Symfo­
nii „Patstonalną”, 23.30 Melo­
die tan. 23.50 Wiadomości,

NA CZWARTEK

Godz. 5.33 Wiadomości.
Muzyka. 6 .30 DzienAik.

Gimnastyka. 7 .GO Muzyka.
Dzienniik. 7 .50 Muzyką.
Wiadomości. 8.35 Kurs francu*

s.kiego. 8 .50 Koncert. 9.30 „Lu­
dzie naszej Partii”. 10.CO Melo­
die. 1'0.30 ,.Pieszowskiję spotka­
nia ze sztuką”. 10.40 Munyka.
11.CO Koncert życzeń. 11 .45 Aud.
dla wsi. 12 .05 Wiadomości. 12,15
Muzyka ludow-a. 12 .45 „Nasze
sprawy cc dzienne”. 1G.OO Mo­
zaika melodii. 13.2)5 „K&bloka-
cja” pow, J. Korizemiowekiegó.
13.45 Melodie. 14 .35 Pieśni fram»
emskie. 14.5Q Publicystyka mię­
dzynar od. 15.00 Haydn — Syrn-
fon\a „Zegarowa”. 15.30 „Śpie­
wamy piosenki”. 16.00 Wiąd-O’
mości.

ADRES REDAKCJI: Kraków, ul. Wiślna 2, II p. TELEFONY: red. nacz, 1 sekretariat 246-78. sekretarz odp. S80-93 dział miejski 1 Nowej Huty 212-48, 546-34, dział sportowy 543-58, dziaf łączności z Czytelnikami
542-53. Poza tym centrala 23560-64 łączy na numery wewnętrzne: 22-sekretariat, 40-zecernia, 41-depesze. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe KSW „Prąsa” Kraków, ui. WUlną ? tel. 558-82, 583,41 , 595-40,
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Hrawo Komitet HSlokowy ter 15!

Na Kazimierzu przy ul. Wąskiej

urządzono dla młodzieży
naturalne lodowisko

NA APEL „Echa” nawołujący do urzą­
dzania na wolnych placach naturalnych lo­
dowisk dla młodzieży i dzieci, jako pierw­

szy z Komitetów Blokowych odpowiedział
Komitet BIo :owy nr 15.

Urządził o i lodowisko przy ul. Wąskiej
vis-a-vis bu 'ynku szkolnego. W pracach
związanych z przygotowaniem lodowiska
czynny udział wzięła młodzież, która ko­

i

rzystać będzie z tego obiektu. Tak więc
wspólnym wysiłkiem komitetu i młodzieży tamtejsza
dzielnica uzyskała lodowisko.

0 ketekursie skoków tta Siliomiku

Cztery kontuzje
na zaoranym polu

i

— Tutejsze'dzieci pozbawione są rozrywek. — pisze
w liście do Redakcji przewodnicząca Komitetu Blokowe­
go nr 15 p. Maria Drzewiecka. — W pobliżu brak jest
świetlicy, w której młodzież mogłaby spędzać wolny od
nauki czas. Toteż lodowisko sprawiło jej dużo radości.

Również na Osiedlu Rydla dzieci urządziły małą śliz­
gawkę. Możliwości są tutaj znacznie większe, gdyż po­
między blokami znajduje się niewykorzystany plac, na

którym można by przygotować lodowisko o znacznie
większych rozmiarach. Piękne pole do popisu dla tam­
tejszego Komitetu Blokowego!

Przypominamy, że pod koniec stycznia nastąpi prze­
gląd naturalnych lodowisk przez komisję, złożoną z przed­
stawicieli „Echa” 1 KKKFiT. Dzieci korzystające ze śliz­
gawki, która zostanie wyróżniona, otrzymają nagrody w

postaci kilkunastu kompletów łyżew.
Czekamy na dalsze meldunki z Komitetów Blokowych.

Czekamy także na informacje z Zarządu Miejskiego
TKKF o włączeniu się ich „ognisk” do naszej akcji.

Brazylijczycy chcą obronić

mistrzowski tytuł
PIŁKARZE

brazylijscy in­
tensywnie

przygotowują
się do zbliżają­
cych się mi­
strzostw świata
w Chile. IV
marcu wyje-

dzie do Chile specjalna ekipa
fachowców brazylijskich, któ­
ra zapozna się ze stanem tam­
tejszych obiektów, na których
będą występować piłkarze.
Władze brazylijskie liczą, że
reprezentanci ich kraju obro­
nią mistrzowski tytuł. Na
przygotowania drużyny do mi­
strzostw świata przeznaczono
ogromną sumę 50 milionów
cruzeirós.

Jedyną trudnością na jaką
napotykają Brazylijczycy jest

według oświadczenia sekreta­
rza federacji piłkarskiej... zbyt
wielka liczba kandydatów do
reprezentacyjnej ekipy. Na ra­
zie wybrano 33 zawodników,
z kt 'rych 22 wyjedzie do Chi­
le. Oprócz kilku stawnych gra ­
czy, takich jak Pele, Coutinho

czy Pepe reszta reprezentuje
wysoki lecz niezwykle wyrów­
nany poziom i trener ma bar­
dzo utrudnione zadanie z o-

statecznym zestawieniem e-

kipy.
Czy nadzieje Brazylijczyków

na powtórne zdobycie mi­
strzowskiego tytułu spełnią się
nie wiadomo. W każdym ra­
zie są oni jednymi z najpo­
ważniejszych faworytów do

pierwszego miejscu.

0 Puchar „Cjasettf Krakowskiej"

Atrakcyjny

turniej siatkówki

w hali Korony
AKOWIANIS po dłuż­

szym okresie czasu będą mo­
gli oglądnąć siatkówkę w do­
brym wydaniu. W
5—7 stycznia br. w

rony odbędzie się
turniej o Puchar
Krakowskiej”. W
kach weźmie udział sześć ze­
społów : Górnik
AZS Gdańsk,
Wałbrzych, Stal
Wawel i Korona

Pierwotnie turniej miał
mieć charakter międzynaro­
dowy, jednak Vojvodina
(Belgrad), Wissenschaft (Ber­
lin), Ruda Zwezda (Praga)
nie mogą wziąć udziału w

turnieju z powodu braku wol­
nych terminów. Zespoły te

jednak zapewniły organizato­
rów o starcie w przyszłorocz­
nym turnieju.

Przez trzy dni w hali Ko­
rony zobaczymy pojedynki
dwóch drużyn krakowskich
będących w drugiej lidze, z

zespołami ekstraklasy. Tur­
niej rozegrany zostanie sy­

dniach
hali Ko-

bowiem
„Gazety

rozgryw-

Katowice,
Chełmiec

Mielec oraz

z Krakowa,
turniej

wstemem „każdy z każdym”
dwóch grupach. Podział na

grupy został już rozlosowa­
ny i wygląda następująco:
I — Chełmiec Wałbrzych, AZS
Gdańsk, Korona, oraz II —

Stal Mielec, Górnik Katowice
i Wawel. Mecze będą rozgry­
wane w piątek i sobotę dwa
razy dziennie o godz. 11 (jed­
no spotkanie) i o godz. 17
(dwa spotkania).

W turnieju zobaczymy na­
szych najlepszych siatkarzy:
Siwka (Górnik), Suchanka
(Stal), Andruszkę (Chełmiec)
oraz czołowych zawodników
krakowskich: Podgórskiego,
Bilskiego, Szarlińskiego i
młodego, bardzo dobrze za­
powiadającego się Zielińskie­
go (z Korony) oraz Frcsztęgę,
Viethy i Wesołego z (Wawelu).
Celem spopularyzowania siat­
kówki wstęp dla młodzieży
na zawody przedpołudniowe
bezpłatny. Kierownikiem za­
wodów jest p. J. Gawęda.
• (KAS)

W telegraficznym skrócie
INNSBRUCK. Zwycięzcą rozegranego tu konkursu skoków nar­

ciarskich zestal Golse, uzyskując za skoki długości 75 i 75 m notę
2OT.5 pkt.

AMSTERDAM. Holenderski kolanz Van RIjek ustanow'1 nowy re-

Jcord świata w jeździć godzinnej na torze krytym, pokonując dy­
stans 46.809 km.

PARYŻ. Nagrodę dzierjntkaray francuskich dla najlep-raego środko­
wego napastnika pbhksinsklęgo otrzyma! Ujlaki.

KAWGOLOWO. Roizipoczęly się tu narciarskie m.istTizcstwa ZSRR.

"W biegu na 5 km kobiet zwyciężyła KolozŁna rezultatem 19,2-4 mm.,

a w biegu mężczyzn na 15 km pierwsze miejsce zajął Kuźnćecow

W czasie 54,0 min.

Zawodnik nr 1 narciarskiego zespołu alpejczyków Austrii — F .ęon
Zimmerman na trasie biegu zjazdowego. Fot. CAF
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Kłopoty z noworocznym
turniejem juniorów

OD 27 GRUDNIA przeby­
wa w Krakowie kadra na­
szych najlepszych juniorów
w koszykówce, przygotowują­
ca się do udziału w tradycyj­
nym, międzynarodowym tur­
nieju noworocznym. Pier­
wotnie turniej miał się odbyć
w Czechosłowacji, ale fede­
racja koszykówki CSRS w o-

statniej chwili zrezygnowała
z organizacji zawodów, wy­
cofując , równocześnie swój
zespół. W tej sytuacji po­
wierzono organizację Polsce
i jutro w hali Wisły miały
się rozpocząć turniejowe
spotkania.

Odwiedziliśmy wczoraj na­
szych koszykarzy trenujących
w hali Wawelu (w hali Wisły,
gdzie mają się odbyć zawo­
dy robiono posylwestrowe
porządki) i ze zdumieniem

----- ©-----

Wioscy tenisiści
narzekają
na australijską
prasę

DO WŁOCH

powróciła da-
v'iscupowa eki­
pa tenisowa te­
go kraju, która

rozegrała w

Melbourne fi­
nałowe spotka­
nie o Puchar
Davisa. z repre­
zentacją Au.

straliFprzegrywając 0:5. Przy­
czynę swych niepowodzeń
włoscy tenisiści widzą m. in.
w... prasie australijskiej, któ­
ra ich zdaniem jest bardzo
szowinistyczna. Drugim powo­
dem mającym usprawiedliwić
porażkę są trawiaste korty,
do których europejscy tenisi­
ści nie są zupełnie przyzwy­
czajeni.

Nicole Pietrangeli stwier­
dził, iż żaden zespół europej­
ski nie ma szans na zwycię­
stwo w meczu z Australijczy­
kami, gdyż pora finałowego
pojedynku o Puchar Ddvisa
przypada na okres gdy na

„Starym Kontynencie” sezon

się już kończy, a w Australii
dopiero się rozpoczyna. Pietr­
angeli sądzi, iż gdyby finał od­
był się w innym terminie i
nie na trawiastych kortach
Włosi mogliby rozstrzygnąć
zawody na swoją korzyść.

dowiedzieliśmy się, że trene­
rzy Bętkowski i Mikułowski
nie wiedzą z kim przygoto­
wywana przez nich reprezen­
tacja będzie ostatecznie grała.
Po rezygnacji juniorów CSRS
projektowano zaprosić także
repr. Rumunii, ale zbyt póź­
ne pertraktacje nie dopro­
wadziły do osiągnięcia poro­
zumienia. Jak dotychczas, w

turnieju pewny jest tylko u-

dział drużyny węgierskiej,
gdyż koszykarze NRD nie po­
twierdzili jeszcze swego przy­
jazdu. W tej sytuacji turniej
zostanie prawdopodobnie od­
wołany, a w sobotę i niedzie­
lę rozegrane zostaną dwa me­
cze juniorów Polski i Węgier.

Skład naszej kadry przed­
stawia się następująco: Guzik,
Pietrzyk, Piotrowski, Pischin-
ger, Wójcik (Wisła), Trams,
Olejnik (Legia Warszawa),
Markowski, Nowakowski (Wi­
dzew Łódź), Słotołowicz (Wa­
wel), Smętkowski (Warta Po­
znań), Grabowski (AZS
Gdańsk), Nowak (Żyrardo-
wianka) i najwyższy, bo li­
czący 2m wzrostu koszykarz
zespo7u — Lewiński (Start
Gdynia). (1)

SPORA grupa sympatyków nar­
ciarstwa w Krakowie z zaintere-

sowainiem obserwowała w niedzie­
lę ,. Sylwestrowy Konkurs Sko­
ków” na odiremonibowa.nej skocz.nl

na Siikorniku. Niestety, obserwa­
cje skończyły się po próbnej serii

i po pierwszej kolejce skoków w

konkursie. Organiizatonzy — III

Okręg PZN w Krakowie, mimo

sporego wysiłku poprzedzającego
zawody, musieli zrezygnować z

drugiej kolejki, ponieważ wybieg
skoczni znajdujący się na prywat­
nym poletku zaprzeczał wszystkim
wymogom bezpieczeństwa.

Na 39 zawodników biorących u-

dział w konkursie zaledwie 3 czy
4 zatrzymało się na wybiegu beiz

uipadku, mimo że wszyscy ustali

na zeskoku (co pozytywnie świad­
czy tak o przygotowaniu zawodni­
ków, jak i o samym profilu sko­
czni projektu inż. Muniaka).

Niestety, kłopoty z przygotowa­
niem wspomnianego wybiegu trwa­
ją od- lat i w dalszym c ągu spę­
dzają sen z powiek działaczom

narciarstwa w Krakowie. Zawod­
nicy po wylądowaniu na zeskoku,
na dużej szybkości zjeżdżają na

wybieg a tu czeka ich do poko­
nania kilkumetrowa skarpa, a na­
stępnie już plaski teren, a<le mimo

pokrywy śnieżnej najeżony wy­
stającymi skibami zamarzniętej
ziemi. Na nich właśnie przewra­
cają się skoczkowie, skręcając no­
gi i ręce. I właśnie podczas syl­
westrowego konkursu 4 zawodni­
ków doznało na wybiegu przy­
krych, chociaż na szczęście nie

groźnych — kontuzji.
W ogóle zachodzi pytanie, czy

w obecnej sytuacji, kiedy teren

wybiegu na skoczni na S'-'korniku

nie może zestać należycie przygo­
towany i nie gwarantuje bezpie­
czeństwa — należy na tej skoczni

organizować konkursy skoków?

Należy bowiem pamiętać, że na

wzniesieniach podkrakowskich nie
ma na ogół zbyt grubej warstwy
śniegu, która wygładziłaby nie­
równości zaoranego wybiegu, nie

mówiąc już o niebezpiecznej
skarpie.

Oczywiście zrezygnowanie z or­
ganizacji konkursów skoków na

Sikornitku byłoby sporą stratą dla

sportu a narciarstwa w szczegól­
ności. (FRAŃ)

Z notatnika

sportowca
WALNE zebranie sprawozdawcze

Krakowskiego Okręgowego Związ­
ku Kolarskiego odbędzie się w

dniu 7 stycznia br. o godz. 10 w

lokalu SKS Cracovia ul. Manife­
stu Lipcowego 27, I piętro.

*

ZIMOWA zaprawa piłkarzy TS
W sla drużyn: Ib, A-klasy i junio­
rów rozpoczyna się w czwartek
4 bm. o godz. 18 w sali własnej
pozy ul. Reymonta.

*

MAŁA płyta sztucznego lodowi­
ska w Kraik owie praeizuMiozoma dla

publiczności czynna będzie do 15
kwietnia br. w ciągu całego tygo­
dnia w godzinach 9—1'2, 13—19,
17—19. Natomiast duia płyta czyn­
na jest dla publiczności we wtor­
ki, środy i piątki w godz. 16,30 —

18,15 oraz w niedzielę w godz.
1.1—14 I 16—li3 (o ile nie ma w tym.
czasie imprezy hokejowej lub łyż­
wiarskiej).

po raz trzeci

ząlopoce
Nadchodzące XV zaiwcdy .nar­

ciarskie o mistrzostwo świa­
ta — FIS, w konkurencjach
•klasycznych, odbędą się po raiz
trzeci w Zakopanem (w dniach

1(7—25. II. 1962 r.). Trzeci raz

nad naiszą zimową stolicą zało-

póoe flaga FIS, co zważywszy
na nasze niezbyt wielkie tra­
dycje sportowe oraiz na ogrom­
ną w tym względizie konkuren­
cję innych krajów a sciczegól-
nie skandynawskich — jest
sp#ym wyróżnieniem PZN,
któremu właśnie powierzono
ongainiizaicję zawodów. Dziś o-

mówmy wyniki pierwszych
zawodów.

PIERWSZE MISTRZOSTWA
FIS

Było to w 1929 roku, a więc
33 lata temu. Wówczas pro­

gram zawedów nie obejmował
jeszcze konkurencji alpejskich,
czy też udziału w nich kobiet.

Tym niemniej polscy orgainćiza-
'

torzy widząc w konkurencjach
alpejski eh ogromne walory
sportowe. i widowiskowe,

V/ Miami Beach
W dalszym ciągu turnieju teni­

sowego w Miami Beach zespół ju­
niorów Polski uległ jednej z naj­
silniejszych drużyn — Australii 0:2,

W pobliżu dworca kolejowe­
go w Zakopanem trwają ostat­
nie prace przy budowie dużeg-o
baru samoobsługowego. — Na

zdjęciu ogólny widok „Sam-
baru”.

Fot. J. Lewicki

nad Zakopanem
mówili wiad.ze FIS i otrzyma­
li zezwolenie na przeprowa­
dzenie biegu zjazdowego tytu­
łem próby i poza konkursem.
Taik samo zresztą ja’: i biegu
pieskiego dla kobiet na dy­
stansie 6 km. Próba wypadła
pomyślne, ponieważ już 2 lała

później do programu zawodów
FIS wprowadzo.no konkurencje
alpejskie.

TRIUMF SKANDYNAWÓW

Wracając jednak do pierw­
szych mistrzostw FIS w

Zakopanem, to wygrali je
Skaind ynawowie, deklasu jąc
niemal wszystkich przeciwni­
ków. W biegu na 18 .km trium­
fował Sa.ariinnem (Finlandia)
przed swym izi-omkiem — Knu-

uttilą i Szwedem — B -erg-
strómem. Najlepszy z Polaków

był obecny działacz (znany sipi-
ker) — Z. Motyka, zajmując
trzynaste miejsce.

W biegu na 50 km pierwsze
miejsce zajął dla odmiany —

Knuuttila a zwycięzca z ,,o-
sieminastkii” — Sa.amiinnen był
drugi. Trzecie miejsce i tym
razem przypadło Szwedowi,
tylko nie Berigstrómowi a jego
przyjacielowi — Haresonow'.
Polak — Motyka i w tej kon­
kurencja zajął 13 miejsce, wy­
przedzając wszystkich zawodni­
ków ze środkowej Europy.
POCZĄTEK „ERY” RUUDÓW

Przy ogromnym zaćntereso-
waniiu widowni cdbył się

r.a Dużej Krokwi otwarty kon­
kurs skoków. Wygrał go naj­
starszy z braci — Bing er Ruud

(Norwegia), wyprzedzając o 2

pkt. — Joh-anissona, crciz c 4

pkt. — Kleppena (obaj również

Norwegowie). Zwycięstwem
tym Blnger zapoczątkował dłu­
gą ..erę” zwycięstw braci Ruu-
dów na wszystkich skoczniach

świata, która trwała jeczcoe po
wójinóe. Najlepszy z Polaków,
niezaipomńrany Bronisław
Czech zajął w tym konkursie
10 miejsce.

W kombinacji klasycznej —

na którą składał się konkurs
skoków oraz bieg złożony na

dystansie 13 km pierwszym

zwycięzcą zawodów FIS zestal

oczywiście Norweg (ta konku­
rencja jest do dnia dzisiejsze­
go domeną Norwegów) — Vin-

ja-rengen przed swym -ziom-
toiem — Stenenem i J-aerviine-
nem (Finlandia) oraiz Bronisła­
wem Czechem (Polska). Sukces

B, Czecha był ogromny i nie­
spodziewany, tym bairdizńej, że
od zdobywcy trzeciego mejsca
dzieliło go zaledwie 0,1 pkt.

NA ARENIE

BRONISŁAW CZECH

Już te cztery oficjalne konku­
rencje pierwszych zawodów

FIS wykazały, że miało znani

szerszej opinii sportowej nar­
ciarze polscy poczynili duże

postępy a mistrzostwa na ich
terenie jeszcze bardziej spopu­
laryzowały ten piękny sport.
Nikt bowiem nie spodziewał
się. że w kombinacji klesycz- -

nej znajdzie się godny rywal
dla Skandynawów. Tymczasem
Brenek Czech zadziwił opinię
sportową w Eurcpie n.ie tylko
wywalczeniem 4 miejsca w

kombinaicji, ale sensacyjnym
zwycięstwem w rozegranym
poza komersem biegu zjaizdo-
wym, w którym pokonał całą
plejadę ponod 20 ,. alpejczy­
ków” z 5 państw. Dzielnie se­
kundowała mu także Bronisła­
wa Staszel-Polanikc-wa, która

zwyciężyła w rozegranym poza
ko-nkunsem begu na 6 km, wy­
przedzając ponad 30 konkuren­
tek z 6 państw.

Jak z tego wynika pierwsze
zawody FIS wyikaizały, że nar­
ciarze skandynawscy posiadali
najgroźniejszych rywal-i właś­
nie w Polakach. Także teraiz

po 33 latach dzielących nas od

pierwszych zawedów FIS —

polskie nąrc:
silne Jiszych w Europie,
gólnie w konkurencjach
cznyeh, w których poza
dynąwami i nairchsreami
nie ustępujemy nikomu,
rywalizacja w tych k<

cjaich- z narc^Tzami

Francji ozy CSRS zbliża nas

cciraiz szybciej do czołówki.

J. FRANDOFERT

•siwo najeży do
szcze­
ki aisy-
Skan-
ZSRR
Nasza

laiikuircfń-
I Wioch,

i


